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Niemcy rzucaj 
" Kraków, 19 lipca. 

Dzienniki borlińskie, a za niemi także wie- 
deńskie bardzo usilnie starają się wmówie w 
opinję publiczny, jakoby Mae Donald posunął 
do ostatnich granic swoją ustępliwość wobec 
IHerriota. Ustępliwość ta ma polegać na tem, 
że konferencja londyńska zajmuje się tylko 
plinem Dawesa, wyleęczywszy ze swojego pro- 
gramu sprawę Nadrenji i zagłębia Ruhr, spra- 
wę uchybień niemieckich, a wreszcie sprawę 
sankcyj. 

Prasa niemiecka zapomina swiadomie o 
łwóch rzeczach. Przedewszystkiem ograniecze- 
me programu obrad konferencji londyńskiej 
bylo dziełem Mac Donalda, a zgoda na to ogra: 
niezonie że strony Francji była właśnie ustęp- 
stwom Herriota na rzacz Mac Donalda. Powtó- 
re skutkiem ograniczenia programu konferen- 
cji londyńskiej odłożona została także najdn- 
nioslejsza dla Francji sprawa zabezpieczenia 
przed nową inwazją niemiecką. 

Irzedmiotowo i trafnie przedstawia bieg 
wyradków w Londynie prasa paryska, która 
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stwierdza, że delegaci francuscy muszą wal- 
czyć we wszystkich trzech komisjach, ażeby 


uchronić Francję od pokrzywdzenia. W pierw- 
szej komisji muszą bronić tezy, że nie można 
czynić ustępstw na rzecz Niemiec kosztem 
komisji reparacyjnej. Dla delegacji francuskiej 
Jost to niespodzianką, gdyż podczas pobytu 
Mac Donalda w Paryżu umówiono się, że kwe- 
stja kompeieńcji komisji roparacyjnej w odnie- 
sieniu do planu Dawesa ma być osobno załat- 
wiona. 

Główna wałka toczy się w komisji drugiej. 
Delegaci franeuscy podnoszą, że natychmiasto- 
we przywrócenie gospodarczej jedności Nie- 
miec jest niemożliwe, i domagają się stopnio- 
wego postępowania w lej kwesrji. Tymczasem 
przedstawiciele dominjów angielskich stawiają 
zacięty opór delegatom francuskim, aczkolwick 
z pewnością nie są dostatecznie poinformowa- 
ni o tej sprawie. 

Trudnem również jest stanowisko delegacji 
franeuskiej w komisji trzeciej, gdzie rozgrywa 
się rzecz o prawo pierwszeństwa do odszkodo- 
wan niemieckich. Francuzi bronią tezy, słusz: 
nęj chyba, że pierwszeństwo do odszkodowań 
powinno przysługiwać państwom zniszezomym 
przez wojnę, a więc Belgji, która pierwsza pa- 
dla ofiarą brutalnego imilitaryzrau pruskiego, 
tudzież Francja, w której Prusacy na podstawie 
planu specjalnie opracowanego, zniszczyli do- 
szczętnie 10 departamentów. 

Niemcy oczywiście wiedzą bardzo dobrze o 
tem wszystkiem, ale zaczaili się i urządzają 
nówą zasadzkę na Francję. Widząc, że planu 
Dawesa nie zdołają obalić, że byłoby to szą- 
leństwem z ich strony, gdyż plan ten jest dla 
nieh deską ratunku, a dalej zapatrzeni w przy- 
rzeczoną im pożyczkę międzynarodową w su- 
mie 800.000 miljonów marek złotych — krza- 
tają się około załatwienia tych ustaw, któro 
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a koalicji rekawice 


ma Reichstag uchwalić w związku z planem 
Dawesa. Dotąd załatwili trzy projekty ustaw, 
a mianowicie: ustawę o organizacji Banku 
państwowego, ustawę o nowej organizacji ko- 
lei niemieckich, tudzież ustawę o obligacjach 
przemysłowych. Pozostaje tylko do załatwio- 
nia sprawa zaprowadzenia organów kontrol- 
nych i sprawa układów co do pożyczki mię- 
dzynarodowej. 

Niemcy mogli to wszystko już załatwić i 
przedłożyć parlamentowi do uchwalenia. ale ta 
zwłoka jest ostatecznie najmniejszem złem. — 
Natomiast musi budzić zaniepokojenie stara i 
stała taktyka - Niemców  wygrywania Anglji 
przeciwko Francji. Rząd niemiecki zarówno jak 
pomocna mu prasa urządza co krok zasadzkę 
na Francję. c 

Niemcy powiadają, że plan Dawesa przenosi 
problem reparacyjny z platformy politycznej 
na platformę ekonomiczną. Premjer francuski 
oświadczył w swojej wielkiej mowie, którą wy- 
głosił w Senacie, doslownio: „Le caractóre 
essentie] du plan Dawes est de transposer le 
problem des reparations de l'ordre politiqno 
dans lordre economique. Czegóż więc chcą 
Niemcy? Wszak co do tego podstawowego pun- 
ktu Herriot jest w zgodzie za Stresemannem. 

Ale Niemcy chcą koniecznie stworzyć „junc- 
tim“ pomiędzy planem Dawesa, xa kwestja 
(Nadrenji, przyczólków mostowych, tudzież 
bezpieczeństwa Francji. 4 kompleksn tych za- 
gadnień usuwamy zagłębie Ruhr. Czy to nie 
jest przenoszenie planu Dawesa z platformy e- 
konomieznej na polityczną? Ale Niemcom wys 
starcza, ż0 to może być zasadzką na Pran- 
| cję. 

Skoro konferencja londyńska ma zająć się 
tylko planem Dawesa, odkładając inne donio- 
sła kwestje na później, co nastąpiło za zgodą 
calej koalicji, to Niemcy z tego powodu mogą 
mieć żal do całej koalicji, a nie do Francji, 
zwłaszcza, że podobny żal byłby uzasaduiony 
po stronie Francji. 

Niemcy występują nawet wobec koalicji z 
pogróżkami. Jak wiadomo, ratyfikacja planu 
Dawesa i uchwalenie związanych z nim pro- 
jektów ustawowych przez Reichstag musi na- 
stąpić większością 2/3 głosów przy obecności 
dwóch trzecich części ogólnej liczby posłów. 
Prasa niemiecka powiada, że utworzenie takiej 
większości zależeć będzie od wyniku konfe- 
rencji. A więc pogróżka pod adresem całej 
koalicji, a nawet Ameryki. 

Równocześnie narodowcy niemieccy na wiel- 
kiam zgromadzeniu w Petersbergu pod Hallą w 
chwalili rezolucję, która domaga się odrzuce- 
nia planu Dawesa i powiada, że „nieprzyjaciel 
może narzucić Niemcom plan Dawesa jaks 
gwałciciel prawa i tyranji“# że jednakże Niem- 
cy nie podpiszą tego dokumentu. 

W taki sposób rzucają Niemey rękawicę 
koalicji. | 


sagatela’ 
€ Płyn" 
„Kzerwony Płyn 
Sztuka fantastyczna w 3 częściach (21 obra- 
zach) Fr. Molnara. 

Molnar wyrabiał dotąd na swym warsztacie 
sztuki, o kiórych dałoby się powiedzieć, że są 
efektowne, dobrze zrobione i nie mówią za 
wiele. T'rawdopodobnie tym właśnie zaletom 


zawdzięczają one swe paneuropejski» powodze-'nowicie bujdą ( to na resorach) ckspresjonizm, | trudno określić co jest w 


Czerwonemu+Mlynowi zarzucił Boy, że do- 
prowadza do absurdu kierunek, który nazywa 
on złośliwie — „bujdą na resorach*. Może by- 
łoby to i w porządku, gdyby nie jego bliższe o- 
kreślenie tej bujdy. Tak jak jest, jest to omył- 
ka, omyłka o znaczeniu już ogólniejszem i za- 
|'sądniczem. Dlatego właśnie chciałbym zająć się 
„nią przez chwilę, co zresztą przyczyni się rów- 
nocześnie do lepszego zsozumienia koncepcji 
formalnej. Czerwonego Młyna. Boy nazywa mia 


Kraków, 


Ni 


w z 


| : » 
Reorganizacja centr 


edziela 20 Lipca 1924 
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alnych władz państwowych 


(Lelefonem od naszego korespondentał 


Warszawa, 19 lipca. Prace nad reorganizacją 
centralnych władz państwowych weszły już w 
stadjum ostatecznego ukończenia. Ostatnie 
prace podkomisji „Państwowej Rady Oszczę- 
dnościowej* dotyczyly projeku utworzenia 
ministerjum komunikacji. Referowany przez 
min. Olszewskiego projekt utworzenia tego mi- 
nisterjum został na podkomijsi rozpatrzony i w 
zasadzie przyjęty. Obecnie podkomisja oprawo- 
wuja statut ministerjum komunikacji i spodzie- 
wa ćsię należy, że w ciągu miesiąca przyszło- 
go sprawa utworzenia tego ministerstwa osta- 
teczme załatwioną bedzie przez Radę mini- 
strów, poczem jako wniosek rządowy wejdzie 
na porządek dzienny obu Iz. 

Projektowane ministerstwo będzie  obejmo- 
wało główną dyrekcję kolejową, zorganizowa- 
n ąjako przedsiębiorstwo państwowe, giówną 
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Jan gyei 
' Kewno, 19 lipca (AW). Komendant miasta 
Kowna wydał rozporzązdzenie, że wszystkie 
napisy na znakach firmowych w 
nie muszą być redagowane wyłącznie w języku 
litewskim, jako języku państwowym. Przekro- 
czenia będą karane grzywną do jednego tysią- 
ca litów, lub aresztem do jednego miesiąca, — 
Podczas gdy w Polsce wprowadza się równo- 


mieście Kow- | 


(dyrekcję poczt i telegrafów, departament regm- 
lacji rzek i portów, departament dróg  lądo- 
wych, departament budownictwa, dyrekeje lot- 
nictwa i departament ogólry. 

Reforma ta zmniejszy ilość urzędów central- 
nych, których Polska ma znacznie więcej, niż 
inne państwa, tak przedwojenne jak i obecne. 
Państwo polskie na samym początku swego 
istnienia stworzyło 17 ministerjów i trzy urzędy 
centralne, eo stanowi cyfrę rekordową Europy. 
Z biegiem czasu zniesiono u nas kilka mini- 
sterjów (sztuki, aprowizacji, b. dzielnicy prir 
skiej, poczty, zdrowia), ale dodano nowe mi- 
[MSterjum reform rolnych. Redukeja liczby mi- 
nistorjów była zresztą objawem ogólnym w 
| Europie. We Włoszech liczbę ministerjów zre- 
a w ostatnim czasie do 10, w Austri 
„do 6. 


à 


gia równonorzonienie jezykowe na Litoi? 


uprawnienie językowe na Litwie, która ciągle 
(przybierała pozę obrońcy uciśnionych mniej- 
szości narodowych, zaprowadzone są przapisy 
zakazujące użycia języka mniejszości narodo. 
wych, które przeważnie nie mają wcale pojęcia 
o trudnem a mało znatem poza włościaństwejw 
na Litwie języku litewskim. 
pzpeiaw nn niz a 
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jazd komunis 


Moskwa, 19 lipca (AW). Z Kijowa donoszą, 
że na zjeździe komunistycznego nauczycielsiwa 
polskiego na Ukrainie, szczególnie żywo oma- 
wiano sprawę pronagardy aniyreligijnej wśród 
ludności polskiej. Zaznaczono, że niektórzy 
nauczyciele dotychczas ośmielają się utrzymy- 
wać kontakt z duchowieństwem, ponadto 
istnieją potajemne, szkoły, gdzie dzieciom wy: 
kiadana jest religja. Niewłaściwe zachowanie 
się części nauczycieli Polaków  tiómawzy się 
niedostatecznem jego obeznaniem się z istôt- 
nem znaczeniem sowieckiej polityki narodo- 
wościowcej. 

Charków, 19 lipca (AW). W Kijowie zakot- 
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siedzeniu pożegnalnem delegat młodzieży ko- 


í 


od pojmu 
ZAŁATWIENIE POPRAWEK SENATU. 


A Warszawa, 19 lipca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejm załatwił sze- 
"reg poprawek Senatu, zapmoponowane do przyję: 
tych już przez Sejm projektów ustaw. W pierw- 
szych punktach pol ząydku dziennego Izba przy- 
jęła względnie odrzuciła zmiany Sonatu w myśl 
wniosków sejmowych komisy) do ustawy o pod- 
stawowych prawach i obowiązkach szeregowych 


czyl obrady zjazd nauczycieli polskich. Na po- | 


tycznych nauczycieli palskich o Kijowie 


Tragedia duszy polskiej 


LJ 

i munistycznej, chłapczyk 10-cio letni, Rymsza, 

wygłosił przemówienie, wzywające nauczycieli 

d» współpracy z młodzieżą leninowską na po- 

(żytek rewolucji światowej. Zebranie powitał» to 

wystąpienie owacyjnie. 
+ w * 

Krew ścina się w żyłach, gdy ezytamy, jak 
10-lstni chłopczyna polski, Rymsza, wzywa 
nauczyceili do współpracy z mlodzieżą „leni- 
nowską”. Straszna tragedja duszy polskiej, 

Ale nie tracimy nadziei. Oto są tam na 
Ukrainie nauczyciele, którzy utrzymują kon- 
takt z duchowieństwem, są szkoły tajne, gdzie 
dziaci polskie uczą się religji. Cześć i wdzięcz- 
ność tym działaczom od całego narodu. 
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W. P., oraz do nstawy o zabezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia, Przy ustawie tej przyjęto 1ów- 
nież rezolucje Sesuatu, wzywającą rząd do waie- 
sienia ustawy o zabezpieczeniu na wypadek gez- 
robocia pracowników biurowych. Następmie za- 
łatwiono poprawki Senatu do ustawy o załatwie. 
niu zatargów zbiorowych między pracodawcami a 
|pracownikasi rolnymi oraz do ustawy budowla- 
nej. 

| Z kolei Sejm przyjął pomawki Senatu do usta- 
jwy 0 zachowaniu dawnego trybu sxładania egza- 
minów w szkołach akademickich oraz w tnzeciem 


sionismus“ i tym podobne. 

Jest naturalnie niemożliwem zająć na tem 
misjscu wyczerpujące stanowisko, ale chociaż 
w paru słowaci spróbuję oświetlić tę zmwrę, 
zagrażającą teatrowi dnia wczorajszego. 

Kierunkiem artystycznym jest we właściwym 
jtego słowa znaczeniu jedynie ekspresjonizm. 
jNie będę 'tu -— jak to zwykle się czyni — zaj- 
mowal się jego najwybitniejszym przedstawi- 


ie Ą 
jcielom w dramacie Jerzym  Kaiserem. Tak 
nim obok impresjo- 


nie. Kosmopolityzm komedji Molnara nie jest jewrenizację i skinowacenie teatru, które to nizmu kinowości (bo to nie jedno i to samo), a 


jednak pozbawiony całkowicie odrobiny papry- | wszystkie kierunki widzi w Czerwonym AMlynie. | może 


ki rdzennie węgierskiej. Znać jej ślady w Dja- 


Mniejsza o tę niewicle mówiącą złośliwość — 


ble, znać i w Czerwonym Młynie, sztuce fun- |koukretnie zarzuca im efekciarstivo, dekaden- 


Strindberga, czy. Wędekinda, czy 
FRZ: że pozostawić trzeba go lepiej za- 
wodowym wpływologom do analizy. Wystar- 


tastycznej o charakterze napozór odrębnym od cję myślową i ideową, powierzchowność, pola: |czy w paru słowach ująć genezę i dążenia oks- 
jego dotychczasowej twórczości. W tym ostat- |tywanie na snobizm widza etœ Prawdziwych presjonizmu. Ekspresjonizm jest reakcją i jak 


nim pokusił się Molnar o połączenie „tezy“ z.ludzi, rzeczywiste konflikty, żywy teatr wi- 
piętrzącymi się efektami zewnętrznymi, dość |dzi wyłącznie w dramacie klasycznym. Można 


zawilych perypetji psychologicznych z techni- | CA 
Z tna- rnej podarować tę drugą część jego twierdze- | presjonizm głosi nieograniczoną samowystar- 


ką niby — ekspresjeuistvczną, kina 
trem, ubóstwa z prozą. Jest to bądź co badź 
eksperyment nicpowszedni i cjękawy. Przy 
blednicy naszego repertuaru i przeżyciu sta- 
rych form przyjąć należy każdy eksperyment 
z otwartemi rękoraa Kto wie, może własnie on 
stworzy w teasrze nowo drogi, będzie nieświa- 
domym przełomem, od którego zacznie się 
nowy etap rezwajowt, nowa era. A gdssy na- 
we i tak być mie miało, to*jest zawsze wyra- 
zem dążenia za czemś, szukania czegoś, Wy- 
razem twórczej tęsknoty świadomego swych 
zamierzeń artysty. Błądzi tylko ten, który szu- 
ka. I dlatego z całem uznaniem podkreślić na- 
leży zasługę dyr. Bagateli, że nie pomna na 
kolosalne trudności techniczne i szezupłości 
seęny przy ul. Ikrupniczej, postanowiła zapo- 
znać Kraków z Czerwonym Młynem, który 
wywołał w prasie warszawskiej tak żywe i po- 
wągęchne zainteresowanie. 


fanatycznemu wielbicielowi literatury klasyc2- 


nia. ale nie można przejść spokojnie do po- 
rządku nad zarzutami, stawionymi najciekaw- 
szym: kierunkom dzisiejszego teatru. 

Zdawaćby się mogło, że te trzy kierunki 
tak różnego podłoża wyrosły, że niema nad 
czem się zastanawiać, a Boy poprostu w zapa- 
le feljetonowyia — złekka przegadał się. By 
przekonać się, że tak niestety nie jest, Wy- 
starczy przeglądnąć od czasu do czasu, jūz ną- 
wet nie literaturę fachową, ale poważniejsze 
dzienniki iraneuskie lub niemieckie. Nie przy- 
pPominam sobie dziś daty ani autora, ala w któ- 
rymś numerze „Temps“ czytałem wielce bojo- 
wo  nastrojony i złośliwy artykuł p. t. „La 


z 


|dreadence du theatre", mieszający też nader 


chaotycznie wszystko, co się jeszcze nie odle- 
żało. Zaś w feljetonach czy recenzjach niemiec- 
kich znaleźć można nierzadko takie uprzejmo- 
ści jak „die Kinopest', „der Wahn des Expres- 


każda reakcja niechybnie jednostronnym. Jest 


Pu sprzeciwem przeciwko ograniczeniu ducha 
ludzkiego i fantazji przez t. zw. naturę. Eks- 


czalność t wielkość artysty, który tworzy wy- 
łącznie sam ze siebie. Nie daje on się przytem 
ograniczać | krępować niczem, im jakaś forma 
jest swobodniejszą, żywszą, bardziej bezpośre- 
ka im może się przez nią wypowiedzieć le- 
piej cziowiek twórca i jego idea, tem chęt- 
niej i częściej jej używa, I stąd pozorna „fntu- 
rystyczność* czy „kinowość* rzeczy Kaisera, 
„bezsens“ Witkiewicza i tyle innych nieporo- 
zumień, . 

Odnośnie do Jewreinowa i jego teatru, to 
zaznaczę tylko, ża nie jest on apostołem „tea- 
tralizacji teatru", lesz raczej teatralizacji życia. 
Że światopogląd ten, może nawet nie tyle tea- 
tralny, co filozoficzny nie wiele ma wspólne. 
go z domniemanym zwyrodnieniem kinowem 
teatru, to pewne. 

Inaczej ma się sprawa natomiast z tak zwa- 
ną kinowością, czy kinifikacją, czy może lepiej 


L—LNm—FLoLSSLbLLsŚ o LeLaac DN nn | | 
r o,,.,_ „ona u ( 1, i 


skinowaceniem teatru. Tu każdy co innegc 
pod tym cgólnikiem rozumie i pole do złośli- 
wego bujania jest żywsze i szerokie jak rzad: 
ko. W drukowanych niedawno uwagach (felj. 
p. t. „Zmierzch treści") rozróżniłem trzy rodza- 
je sżtuk kinowych: 1) sztuki tak bezsensowne 
czy sensacyjnę, że aż kinowe, 2) sztuki a fa: 
kturze formalnej kinowej i 3) sztuki o fakturze 
wewnętrznej kinowej (ideowo zmechanizowa- 
ne). Cokolwiek sztuczny ten schemat (a jest to 
schemat tylko!) jest jednak jeszcze najprędzej 
zdolnym wnieść światło w ciemny pas granicz- 
ny teatru i kina. Do trzeciego rodzaju sztuk 
zaliczyć np. trzeba niektóre rzeczy Pirandella, 
Rossa di San Secondo i innych. 


A czyż teatr idei Pirandella wolno nazwać 
„bujdą na resorach"? Czy możemy tem mia- 
nom określić światopogląd Jewreinowa lub 
dramat Kaisera? 

Chyba nie! Ale wróćmy do naszego Czerwo- 
nego Miyna. 

W Czerwonym Młynie niema ani cksresjonizmu 
(bo, że coś ma 21 odsłon, to nie staje się jesz- 
cza przez to ekspresjonistycznym), ani Jewrei- 
nowa, ani zmechanizowania idei. Jest eo naj- 
wyżej kino przeładowane z jednej strony po- 
wodzią słów, z drugiej czysto zewnętrznym 
balastem niesamowicie grotaskowych efektów. 
Jest węgierski pieprzyk i pewna południowa 
bezeeremonjalność seksualna. Jest myśl i jest 
teza ukryta w Hołkach. Jest wiele kapitalnych 
pomysłów, ale tylko zamarkowanych. Jest je- 
dnem słowem teatr, nie tyle dobry, co efektow- 
ny i oszążamiający. 

Oryginalną w pomyśle jest fabuła Czerwone- 
go Miyna. W laboratorjum piekielnem udaje 
się uczonemu Magistrowi po 500 wiekowej, 
mozolnej pracy zbudować maszynę do depra- 
wowania dusz ludzkich. Wsadza się jedną stro- 
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czytaniu ustawę o pobieraniu od zaległości w po- 
datkach heznośrednich oraz należytościuch tem- 
piowych har zwłoki, odsetek za odroczenie i ko- 
sallow egzekucji. : 

Następnie Sejm przyjął rezolucję, dotyczącą 
wykonania ustawy emerytalnej, rezolucję, wzywa- 
jącą rząd do wypłacenia inwalidom zaliczek na 
poczet należnych jm rent, wreszcie rezolucje, do- 
magującą się wniesienia projektu ustawy 0 wy- 
działach praeowmiezych i urzędniczych. 


SPRAWA ZARZUTÓW PODNIESIONYCH PRZE- 
CIW G. U. P. 

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw, oraz 
poprawek Senatu do ustawy o spadkach i daro- 
wiznach, Izba przeszła dv Kkwestji głównego urzę- 
du probierczego i komitetu zbiórki na skarb naro- 
dowy. Pos. Michalski przedstawił sprawozdanie 
komisji skarbowej w powyższych kwestjach. — 
Stwierdził op na wstępie, że specjalna komisja, 
wybrana celem zbadania zarzutów, podniesionych 
= zeciw gł. urzędowi probiorczemu i komitetowi 
zbiórki na skarb namódowy po przeprowaklzeniu 
|dochodzeń oświadcza, że żadnych nadużyć ze zło- 
kai i srebrem nie stwierdzono. Co do zarzutów, 
uczynionych urzędnikom G. U, P., Rzeckiemu, Jia- 
kowiezowi i Wimufckiemu, komisja wyjaśnierie 
tych zarzutów pozostawia śledztwu sądowemu. 
Zarzut, uczyniony Aleksandrowiczowi, że był w 
spółce chemicznej „Polchem*, mającej wyrabiać 
p'omby srebrne, został przez komisję stwierdzony. 
Stwierdzono rówmeż, że spółka dokonywałą ToO- 
bót przygotowawczych i prób na terenie G. U. P., 
co komisja uznała za niedopuszczalne. Zdanie 
komisji, Aleksandrowicz wykroczył przew odno- 
śnemu rozporzączeniu Rady ministrów o zakresią 
działania urzędów probierczych: biurąc jednak 
pol uwagę fakt, że spółka wymieniona poza prób- 
nemi robotami nie przystąpiła jeszcze do fabry- 
kacji plomb. oraz że spólku została zlikwódowa- 
na, a Aleksumdrawicz ouzymat waganę, komisja 
uważa Sprawę Spółki „Poichem* za załatwioną. 

Komisja nastepnie uważa, że przy 6. U. Pu, pod- 
ległym  mimisterstwu przemysłu i handlu były 
agendy ministerstwa skarbu, jak zbiórka na skarb 
narodowy i mennica, co utrudniało organizację 
pracy, kontrolę i księgowość, zarówno w G. 
P., jak też w wymienionych agendach, wobec eze- 
go komisja podkreśla konieczność przeprowadze- 
nia sanacji tych stosunków. 

Izba powyższe sprawozdanie przyjęła do wia- 
domości. 

Posiedzenie zamknięto. Marszałek zapowiedział 
następne posiedzenie na 31 lipca. Na porządku 
dziennym mają być umieszczone tylko sprawo- 
zdania o poprawkach Senatu do poszczególnych 
ustaw. Przed tym terminem mają obradować ko- 
misje sejmowe nad poprawkami Senatu. 


- O jednolity front 
ukraińsko-b'ałorusko-ltewski 


Lwów. 19 lipca (AW). Znany polityk i publi- 
cysta ukraiński dr Baran wystąpił w orga 
Trudowników „Diło* z projektem utworzenia 
jednelitego frontu ukraińsko-białorusko-litew- 
skiego, w celu przeprowadzenia akcji obronnej 
przed inwazją Polski na kresy. Dr Baran 
stwierdza, że Komitet ukraińsko-białoruski 
istnieje w ciałach ustawodawezych w W arsza- 
wie, a nadto w Paryżu utworzono wspólną or- 


E człowieka najuczciwszego w świecie, drugą 
wychodzi gotowy już szuja. 
Rzecz rozpoczyna się w chwili, gdy Jego 


| Królewska Mość Pan Piekieł zasiada jako widz 


'i każo sobie zademonstrować ad oculos wyna- 
/lazek Magistra. Ale tu zaczynają się trudności. 
Gdzicby znależć do deprawacji człowieka bez- 
względnie porządnego? Po długich poszukiwa- 
niach wybór pada na leśniczego Janosa roz- 
kochanego w swej żonie Ilonce, człowieka o 
gołębiem sercu i naiwnej duszy dziecka. Ma» 
gister ma na składzie kilkanaście zdeprawowa- 
nych i zaprzedanych mu lalek, z których naj- 
przewrotniejszą i najbardziej ludzką jest pięk- 
na Mima. Przy jej pomocy Janos w straszli- 
wym psychokoruptorze doprowadzonym zo- 
staje do spełnienia najpotworniejszych zbro- 
dni. Kiedy Już po pępek nurza się jego dusza w 
hrudzie i występku, zaczyna się w nim budzić 
głos prawdy, uświadamia sobie, „że jest z Bo- 
ga“ i przebacza Mimie, która przez to jego je- 
dno słowo „przebaczam* wyzwala się razem z 
nim z mocy piekielnej Magistra. Koruptor roz- 
latuje się w drzazgi, transmisje pękają, djabiy 
piszczą ze strachu, płomyki latają, lampki 
gasną, organy grają, odzywa się dzwon na zwy- 
cięstwo prawdy i dobra! 

Pierwsze słowa należą się p. Tadeuszowi 
Frenklowi, który wyreżyserował rzecz calą i 
pokonać zdołał (względnie udatnie —- co bylo 
złego to zawinii,dekorntor) pięwzące się $rud- 
ności, które na tak małej scence zdawały się 
być wprost nie pokonalnemi, 

Główna rola Mimy, kobiety demonicznej i 
złej, wampira-lalki znalazia idealną odtwór- 
czynię w p. Zofji Grabowskiej. Niecodzienny 
talent tej artystki znalazł jeszcze jedną spo- 
sobność do zabłyśniecia w tym sezonie. 

P. Tadeusz Frenkiel jako wspóźgrający, mj- 
mo poważnej maskj piekiclnego Einsteina czy 
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ganizącję polityczną, celem obrony zagrożo- 
nych interesów wszystkich trzech niepolskich 
narodów kresowych. Obeenie zdaniem autóra 
organizację tę rozszerzyć trzeba na Ukraińców 
małopolski wschodniej, Litwinów i Białorusi- 
nów. Przeprowadzenie plłahu mą wziąć w swo 
je tTęce prezydjuh klubów poselskich ukraiń- 
skiego i białoruskiego wraz z organizacjami 
politycznemi ukraińskiemi. białoruskiemi i lu 
tewskiemi. 


Gór:e$ Gzcy opłonci ny Mecz Niemiec 


Berlin, 19 lipca (AW). „Vossische Zoitung” 
donosi z Wroclawia. że do 15 bm na rzecz 
Niemiec optowalo około 18.090 osób. Optanci 
sa ta przeważnie mlodzi ludzie, którzy nie chcą 
służyć w wejsku polskiem, a nadto robotnicy, 
którzy z powodu niepomyślnych stosunków 
aa Górnym Śląsku pragną emigrować. 


Obrona prawna p. Stanisławy 
„_ Umińskiej 

Echa tragicznej śmierci śp. Żyzno * skiego 

Warszawa, 10 lipca (AW). Związek artystów 
scen polskich postanowił zorganizować obronę 
prawną w sprawie Stanisławy Umińskiej. — 
Związek powierzył obronę adwokatowi Gusta- 
wowi Reylinowi. Adwokat Beylin udaje się nis- 
zwłocznie do Paryża, 


Trzeslenie ziemi 


Moskwa, 19 lipea (AW), W okolicach Tasz- 
kientu mialo miejsce powtórne trzęsienie ziemi. 
Spowodowało ono poważne szkody w powiecie 
Andzienskim, gdzie 20 domów uległo całkowi- 
temu zburzeniu, a wiele innych zostało uszko- 
dzonych. Trzech ludzi utraciło życie. 
AERP : = _— 
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Szefowie prasowi 
państw bałtyckich w Krakowie 
W dniu dzisiejszym przybędą do Krakowa 
Hzafowie ministerjalnych biur prasowych Fin- 
tandji, Estonji i Łotwy. Będzie to dalszym eta- 
pem ich podróży, podjętej na skutek uchwa- 


ly ostatniego zjazdu ministrów w Warszawie, 


a mającej na celu zacieśnienie węzłów między 
opinją publiczną krajów bałtyckich i Polski. 
Miłych gości witamy w naszych murach ser- 
docznie. Społeczeństwo nasze zgodne jest w 
przekonaniu, że współpraca 
bałtycki jest koniecznością dziejową, wynika- 
jącą z położenia geograficznego i interesów 
wszystkich w grę wchodzących krajów. Przy- 
mierze z państwami bałtyckiemi da Polsce sze- 
rokie oparcie o morze Bałtyckie, zabezpieczy 
ja od póinocy w razie ataku rosyjskiego lub 
niemieckiego, a równocześnie zwiększy wtdoki 
polskiego handlu i przemysłu. Jeszcze ważniej- 
szym jest sojusz z Polską dla państw baltye- 
kich. Jedynie tylko Polska sprzymierzona z 
niemi może stanowić gwarancję, że Rosja nie 
targnie się na niepodległy byt tych małych 
ale dzielnych i kochających wolność narodów. 
Jożeli sojusz ścisły i zupelny jest postula- 
tem, który wcześniej czy później musi być 
zrealizowany, to zbliżenie się gospodarcze i po- 
htyczne, w formie może mniej ścisiej aniżeli 


traktat sojuszowy, winien nastąpić już obec- | 


nie. 

Związek bałtycko-polski nie wszedł dotąd na 
właściwu tory. Jest w tem niewątpliwie duża 
winy naszych czynników kierujących ale też 
wiele winy kierujących czynników bałtyckich. 

Szefowie prasowi ministerstw  Finlandji, 
Estonji i Łotwy zetknąwszy się z przedsźawi- 
cielami polskiej opinji publicznej, przekonają 
się, z jaką życzliwością Polska odnosi się do 
Batów. Podróż po Polsce uświadomi im rów- 
nocześnie, jak wielką jest siła odrodzonego 
państwa polskiego i jak bujnem jego życie go- 
spodarcze. 

Z tych spostrzeżeń mili goście nasi będą nie 
wątpliwie umieli wyciągnąć odpowiednie wnio 
ski. 
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Rossuma bawił się napewno swą rolą tak do- 
brza i wesolo jak na żadnej innej conferencier- 
ce. g 

P. Kwiatkowski-Janos wywiązał się ze swej 
odpowiedzialnej roli bez zarzutu, był ze skórą 
i kośćmi szlachetnym i dobrym, namacalni an- 
tytezą prychającego smolą i grzechem otocze- 
nia. 

Alfons p. Grodlewskiego nie by] ani tak an- 
typatycznym, ani tak czarnym jak go sobie 
autor wyobrażał. 

Ilonka p. Skalskiej była przemilem, 
uroku naiwności i bólu dziewozeciem. 

Maribellę (rólka może najlepiej postawiona 
w całej sztuce) grała poprawnie p. Rygierowa. 

P. Wesołowski był wzorowym adjutantem 
Jego Królewskiej Mości króla piekieł i rezy- 
dowat w orkiestrze z pałką jako odznaką swej 
adjatanekiej władzy. 

Z lalek wymienić mi jeszcze należy męża 
(p. Zbucki), krupiera (p. Żymirski), sędziego 
(p. Melina), Francuzkę (p. Goravską), którzy 
wszyscy odtwurzyli starannie swe epizody. 

Wspomnijmy z kolei + o ludziach: p, Romo- 
wicz i p. Szubert byli doskonałą parą małżeń- 
ska. która pokłócila się o grochową zupę, p. 
Malina namiętnym poeta, p. Berski dobrym u- 
rzędnikicm pocztowym, p. Wysocki miłym sta- 
ruszkiem, p. Ratsehka zapalonvm mowea. Oso- 
bna wzmianka należy się p. Miedzińskej za 
wdzięk, grę i temperament w rólee Palmiry. 

Z Gjablów odziaczał, się jeden Malacoda 
gwemi okularami w rogowej oprawie i potęż- 
nym nosem (p. Turski), inne potomstwo Lucy- 
pera kryło się po największej części w szeze- 
linach koruptora. Natomiast orszak djabclski 
króla Infernusa I przedstawiał się nieco za 
swojsko. ” * Emijot. 


pełnem 


i sojusz polsko- |giej stronie ulicy. Usiłowamia stłumiem 


NOWA RE FOR MA 


ów krakows 


m 


para 


Dziesięć Gai 
požaru Krakowa 


Od r. 1124 było w Krakowie 42 wielkich poża- 
rów, żaden jednak nie wyrządził tak dotkliwej 
straty, jak 18 lipca 1850 roku, pomieważ wów- 
czas zgorzała najzamożniejsza część miasta, za. 
wierająca nieocenione zabytki sztuki, literatury, 


zbiory dokumentów historycznych,  podcinając 
równocześnie ekonomiczny byt mieszkańców 


„Główna część miasta, siedlisko handlu i rękodkie 
ła, najpiękniejsze domy i pałace, najzarobniejsze 
mieszezańskie siedziby w ciągu kilku godzin stały 
się pastwą niszczącego żywiołu. 

Dnia 18 lipca 1850 straźmńik ma wieży Marja- 
ckiej odtrąbił i odbił godzinę pierwszą z południa, 
gdy za chwfilę wdorzył na znak pożaru, alurmu- 
jąc miasto dzwonem, trąbą i czerwoną chorągwią. 
O czujności strażników napisał już Walerjan Ko- 
chowski we „Fraszkach”: 

(Paw, gdy ogień zobaczy, zaraz wrzeszczy. Zawzem 
Na wieży on krakowskiej mógłby być trębaczem. 

Wkaótce ozwały się bębny alarmowe i z całego 
miasta pospieszyli ludzie z hakami, ogękami, wia- 
derkami i komewkami na uł Krupniczą, gdzie z 
niewiadomych przyczyn wybuchł pożar w Dol- 
nych czyli Rządowych młynach. Zanim jednak 


| zdołała włążyć sikawka na pomoc, już silny wiatr 


(po kiłkudniowej posusze) objął 4 domy po dru- 
ia ognia w 
zarodku okazały się bezskuteczne — w ciągu kwa- 
dransa spaliły się Młyny i wszystkie domy przy 
tej ulicy w liczbie 9-ciu. 

Zdawało się, że pożar doszedłszy do piant, zna- 
laz} naturalną zaporę, gdy niespodziamie przy ul. 


+Gołębiej na uawożnym domu p. Bartynowskiej po- 


kazały się płomienie. Płomiemie biegly z wichrem 
na wyścigi, parząc obrońców. Ale i tu ratunek 
|olkazał się niemożebnym, nzmeoto się zatem do 
ratowania mienią ludzkiego i obromv sąsiednich 
domów. 

Nagle rozległ się straszny krzyk: „Bibljoteka 
Jagiellońska się pali!“ 150 uczni Uniwersytetu i 
Liceum św. Anny wraz z rektorem i profesorami 
rzuciło się na ratunek. Od dachu aż do pomp wtwio- 
rzył się podwójny szpaler, przez który krążyly 
wiaderka z wodą. Młodzioż bohatorskim wysiłkiem 
i poświęceniem z trudem uratowała skarbnicę pa- 
miątek narodowych. 

Ogień tymczasem podsycany coraz silniejszym 
wichrem zapalił dachy nad drukamią Uniwersy- 
tecka i szkołą techniczną (późniejszą szkolą pmze- 
mysłowa), przerzucił się na ul. Wiślną, obejmując 
połać domów od strony pant. Ludzie zrozpaczeni 
biegną z wlicy w ulice, ogień zaś zabiega im dro- 
gę — ogniste języki pokazują się już na pałacu 
Wielopolskich (magistracie) i przy ul. Grodzkiej. 
Zewsząd spadają rozqalone dachówki, płemące 
krokwie, cegły, szyby. Ogień ma już 3 ogniska: 
Fierwsze na ul. Gołębiej, gdzie akademicy ratują 
gabinety przyrodnicze i drmkarnię Uniwemytewką, 
dźwigając kaszty pod sklemiemia, lecz zaledwie 
część czcionek i klisz zdołano uratować; dugie 
ognisko na ul. Grodzkiej, trzecie na Stolarskiej. 
Te 3 ogniska sieją wokół zniszczenie i pożogę. 

Pałac Biskupi, ustawiony w podkowę, w jednoj 
chwili zagarnęły płomienie, niszcząc mozolnie 
zbierane zabyiki i arcydzieła sztuki. Zaledwie 
kiłku śmiałków z ks. kan. Skówkowskim i jego 
bratem Kazimierzem na czele odważyło się wpaść 
do środka i uratować co nieco. Zapałiły się bo- 
wiem wosowmie po drugiej stronie ul. Framcisz- 
kańskiej, zamykając ją ze wszech stron. Pod dzia- 
łamiem wiatru ogniste języki z klębami dymu lżą 
nie tylko mury, wciskając się do mieszkań, locz 
nawet pełzają na bruki kamienne, tak, że ludzie 
music ratować się ucieczką na płanty przez mur 
ogro-lowy. 

W kościele Franciszkanów w ciągu 3-ch mmut 
przebiegł ogień od orzamów do wielkiego, ołtarza. 
Gmach kosvielny doznał strasznego spustoszenia, 
załamała się z trzaskiem wieża, runęło sklepienie 
nad presbiterjum, spalitiy się dachy, wewnętrzne 
urządzenie kościoła, 9 ołtarzy. Główny ołtarz z 
czerwonego marmuru z takiemiż kolumnami roz- 
sypał się od żaru w proch wapienny (wystawił go 
Włoch Donato Caputa 1597 r.) Dwa «lbrzymich 
rozmiarów obrazy nadweriego malarza króla Zy- 
gmmta IMl-go Tomasza Delabelii, przedstawiające 
„Sąd ostatecznyć i „Gniew Boży nad grzesznika- 
mi“, na których był w rogu portret i podpis ar- 
tysty oraz data 1618, spłonęły. Spaliły się naj- 
większe w Krakowie organy o 12-tu miechach i 
zniszczały słynne na całą Połskę stalle, dzieło 
snycerskiej roboty, wykładane perłową macica w 
hebamowem drzewie i malowidłami, a przedstawia- 
jące sceny z życia św. Antoniego i św. Framci- 
szka. Zgorzała w klasztorze bibljoteka, obejma- 
jaca 10.000 dzieł teologicznych w kiiku językach. 

Od ognia przy ul. Stolarskiej zapańiła się wie- 
ża z XVI w. stojąca przed kościołem Dominika- 
nów. Deszcz kreplisty z topiącej się blachy lał się 
na glowy uciekających zakonników, bo i w ko- 
ściele ogień grusował, a wielki dzwon z r. 1604 


Dziesięć dni 
pożaru Krakewa 


Rysunki, które zamieszczamy obok, 
przedstawiają widok pałacu bis mpiw 
k aowskich i kościoła OO, Dominikanów, 
które — jak o tem piszemy w ogobnym 
artykule — padły ofiarą pamiętnego po- 
żaru w r. 1859, 

Rysunki wyjęte sa z książki p. t.: 
„Smutna pamiątka pożaru Krakowa*, 
Książeczka ta zachowała się do dziś 
w kilku zaledwie egremplarzach, 
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spadł, przebijając 2 piętra i oparł się na sklepie- by znikzezyć to, co pożarowi wczoraj wydarto, tj. 
min wieży, gdzie jednakowoż stopit się. W sa- Bursę wydziałowa, Raptownie rozległ się w nocy 
mym kościele św. Trójcy z 11-tu kaplic zgorzalo potężny huk. To ogień na ulicy Brackiej wdarł 
7 i wielki ołtarz z r. 1668, którego złocenie ko- się do szynku Gostkowskiego na parterze i za- 
sztowało przeszło 4500 ówozżesnych złotych, a za. palił kufę spirytusu. Nastąpila eksplozja, która 


wierał en obraz pędzła Włóchu Rossiego. Zgorza- | 
ly portweiy znakomitych mężów zakonu, obicia 
zdobyte na Turkach pod Wiodniem 1683 r., kun- 
sztowne stalle, obrazy, witraże i urządzenie we- | 
wnętezne. Od żaru rozsypała się kilka nagrobków 
w murach. Więqkszą jeszezce szkodę poniosło spo- 
ieczeństwo przez spalenie się biblioteki, umicszczo: 
nej w oobmym gmachu (gimn. św. Jacka). Za: 


wierała oma 16.660 dzieł, w tem wicie rękopisów, | 


liczne księgi pergaminowo wielkiego 
śpiewniki ehórowe, śliczne zabytki minjatunowego 
malowania z iaiejałami złaronemi roboty Polaka 
artysty O. Wiktoryna dominikamina, S. T. baka- 
lanza, kaznodziei i wdzięcznego śpiewaka. Jod- 
nem słowem kopalnia litoratury i satuki, nad któ- 
rą wiatr z pożarem znęcali się jak złośliwe de- 
mony, rozrzucając płonące karty daleko poza plan- 
ty aż na mł. Polną, gdzie spaliły kilka domków 
rzeźników krakowskich. 

Gdy pożar z kamienicy „pod Zającem" przy ul. 
Wiślnej, strawiwszy kościólek św. Norberta (cer- 
kiew gr.-kat.) przerzucił się na poludn. część Ryn 
ku głównego, ul. Bracką i dosięgnął ogniska przy 
ul. Grodzkiej, jedno ramię pożogi ogarięło ut. 
Grodzką do przecznicy ozyli do ul. św. Józela, 
drugie otjąło Maly Rynek, środek zaś oguia prze- 
sumął się w ul. Stclarską i Szeaką, tworząc olk- 
brzymią płachtę Dejaniry. 

W ulicy Szerokiej między innemi strawił za- 
klady graficzne i księgarnię D. E. Friedłeina, 
ktory posiadał n siebie bogaty zbiór rysunków, 
rękopisów, numizmatów, zabytków (między innemi 
zastawę i bieliznę stołową ks. Radziwiłła „Panie 
Kuchamku '), Było to na mup skaię Muzeum Na- 
rodowe. 

O sile ognia świadczyć może to, że w ciagu 2-ch 
godzia zgorzało 8 ulic, część Wielkicgo i Małegn 
Rynku. Grad oguistych pocisków, kurz, portó, 
huk pękających i walących się murów, klęby dm- 
szacego czarnego dymu zasłaniające światło sło- 
noczne, świst. wichru, żar, od którego zapalały się 
wyrzucone rzeczy — oto piškio dantejekie, w któ 
rem gawść obrońców, złożona % młodzieży akade- 
mixkiej, rękodzielników i żydów (którzy dzielnie 
bronili), szamoce się z stłumieniem katastrofy przy 
pomocy 8-ch sikawek, konewok i wiaderek. Na 
każdym dachu zagrożonym ludzie zalewają pada- 
ące iskry i żagwie, drudzy zaś przez okna wyrzu- 
ają pościel, bielizną i ubramia. 150 gmachów 
płonie naraz, a wiatr poornie stłumiene ognie 
rozcunuchuje na nowo. Wreszcie ludziom ze znu- 
żenia i zwątpienia opadły ręce. Mnożą się podej- 
lrzemia, że muszą być podpalacze, aresztują nie 
tylko złodziej, lecz i niewinnych Tudzi. Rozpacz 
ogarnia wszystkich — matki nie wiedzą gdzie u- 
c.ekać z dziećmi. 

W tem z kościoła N. P. Marji wyszedi kampłam 
lz FPrzenajświętszym Sakramentem, ludność sku- 
' pia się koło niego i ze wszystkich zbołałych piersi 
plymie ze łkaniem na klęezkach błagalny jęk 
„Pod Twoją obronę, — Wiatr uciszył się, Ks. 
kan. Skórkowski prowadzi procesją ku pożamowi. 
ua nowo wstąjńła otucha. w lud. Akademicy za- 
„wzięcie bronią gmachów akademickich. Młodzi i 
atarzy, chrześcijanie i żyćr zapierają ognini 
dostępu na drugą strong przocznicy ul. św. Józelii 
i Grodzkiej, by nie dowiegnął kościołów św. Pio- 
tra i św. Andrzeja. W Rynku załamowano ogień 
pzy domu pod Matką Boską (dawniej Cellawich, 
obecnie Wenzia). Nie dopuszezomo do spalenia się 
Banku Miłosierdzia przy ul. Stcfarskiej, 

Zuawało się, że wręszcie ogicń zdołano cpano- 
wać, bo zalewano tylko zuzewia. Pogorzelcy sto- 
dni, obdarci rozłożyć się na piantach. Niejeden, 
„śóry ramo był zamożnym we własnym Gomu, wic- 
ozorcm stał się nędzarzem bez dachu. Z prywat- 
nych zbiorów spaliły się prof. Trojańskiego, K. 
Mocherzyńskiego, Głębackiego, „Tatry“ Pola, T. 
Stachowicza, hr. Morsztyna, Mączyńskiego, Fried- 
leina, Sawiczewskicgo, Bonoego, hr. Ostrowskie- 
go, Odtowąża, Radwańskiego dtd, zawierające 
księgi, pieśni, nuty, mapy, numizmaty, obrazy, 
rzeźby, pamiętniki i dekumenta. W klasztorze przy 
kościele św. Józefa też spaliła się bibljotaka. 

Nagle o golzinie 2-ej w nocy nowy alarm. Bęb- 
ny, trąby, dzwony wzywają do ratunku. Szkoła 
techniczna znowu stanęła w płomieniach, a i inne 
ogniska cdżyły. Tym razem komendant austrja- 
eki wysłał z pomocą wojsko i sikawikę forteczną 
z Podgórza, nadeszły 3 sikawki z Miechowa i 1 
z Wieliczki. Wydamo ostre polecenie co do zapo- 
hieżenia grabieży i rozgrzebywania zglisztz 150-ciu 
domów. 

Dzień 19-ty zcszedł na borykaniu się z pogo- 
rzetiskiem i obroną zagrożonych domów. O go- 
dzinie 130 w nocy wskutek zmiany kierunku 
wiatru zaalarnowano miasto, gdyż ogień skiero- 
wał się ku Sukiennicom i kramom na Rynku. 
Istotnie niebezpieczeństwo było wielkie, 4 domy 
znowu stanęły w płomieniach. Na szczęście 
wkrótce wiata zwrócił się do dawnego kierunku, 
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wynzuciła słup ognia waz z rusztowaniami, 

Podchnie zeszły dni 20 do 25 lipca (21-go mu- 
siano użyć znacznej liczby lutni do ugaszenia 
kibljoteki dominikańskiej, gdzie rumął przepalony 
sulit i pery} rumowiskiem leżące stosami i tie- 
jące kriążki). 

Dopiero 26-g0 lipcu o godz. 9-tej wiouzorem 
wybuchł nowy pożar w nietkniętej części miasta 
na Kleparzu, gdzie były sklady zboża, słomy, sia- 


formatu, lna, Spłonęlo 6 domów, kilka zaś rozchrano. 


Wreszcie dziesiątego dnia pożar zdołano stlu- 
mić, który spalił 163 domów. 

Teraz otwarło się pole dla filamtropji. Tysiąe 
przeszlo rodzin było bez dachu i środków do ży- 
cia, Już w drugim dniu pożaru (20 lipca) utwo- 
rzył się komitet ratunkowy, pod przewodnictwem 
hr. Zotji Potockiej, który w ciągu 10 dni zebrał 
150.000 złp.; cesarz austrjacki umyślnym posłań- 
cem nadesłał 30.000 złr.; z Królestwa przycho- 
dziła żywność i odzież. Miasto zabliżniło swe ra- 
ny, ¿ strasznej katastrofy przed T4 laty pozostała 
tylko garść historycznych wspomnień i rycin. 
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Nauka polska i cierpiąca ludzkość poniosły 
wierką stratę, Dnia 17 bm. w Krakowie umarł 
prot. Walery Jaworski, dyr. kliniki chorób 
wewnętrznych Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Zanar.y urodził się 20 marca 1849 r. we Flo- 
rynce (w obwodzie sądochim). Po ukończeniu 
uuuk gimnazjalnych w Przemyślu w r. 1868, 
uczęszczał na Wydzial filozoficzny we Lwowie, 
który ukończył pracując w naukach przyrodni- 
uzych, przeważaie w fizyce i chunji. Po ukończe- 
niu wydziału filozoricznego, jake profesor w wyż- 
szej szkołe realnoj w Krakowie oddał się studjom 
(ekamskim na Wszechnicy Jagiellońskiej, w której 
otrzymał w r. 1880 dypiom doktora wszech nauk 
iekarskich, poczam odbył podróże naukowe do 
Niemiec i Frameji. W r. 1893 otrzymał veniam le- 
soli na wydziale lckarskim Uniw. Jagiellońskie- 
go, jako docent patologji i terapji szezegółowej 
chorób przewodu pokarmowego. 

W tym to charakterze rozwinął intensywną 
działalność naukową i pedagogiczną i niedługo z0- 
stał mianowany profesorem nadzwyczajnym, pó- 
niej zwyczajnym tych nauk, poóczem po Śmierci 
prof. Edwarda Korczyńskiego objął w r. 1905 dy- 
rekturę Kliniki medycenej Uniw. Jag., którą spra- 
wował aż do chwili przejścia w stały stan spo- 
czynku w r. 1019. 

Niewiele jest w ostatnich czasach nazwisk pol- 
skich uczonych, zwłaszcza w dziedzinie medycy- 
ny, któreby tak były zagramicą znane i cytowa- 
ne, jak imię śp. Walorego Jaworskiego. Znajdzie 
się je w każdym obszerniejszym podręczniku me- 
dycyny wewnętrznej, gdyż uczony ten pezosta- 
wil po sobie niezwykłą ilość dzieł i rozpraw, wino- 
szących do nauki nowe zupełnie rezultaty żmui- 
mych i dlugich eksperymentów, zwłaszcza w za- 
krocie nauki chorób przewodu pokarmowego. Cha- 
rakterystycene, że nie kto inny, lecz ou właśnie 
ogłosil w języku niemieckim pierwsce 1 najwięcej 
wyozcępujące badanie nad działaniem wody karls- 
bańzkiej na organizm, on także skonstruował sze- 
reg przyrządów do wewnętrznego badania żołąd- 
ka, jak np. aspirator żołądkowy, służący równo- 
cześwie do stosowania ciągłej kąpieli żołądkowej 
przy pomocy sondy å double courant. 

Jako lekarz, pozostawia po sobie pamięć praw- 
dziwego, bezinteresownego przyjaciela cierpiących 
a tysiące byłych pacjentów przyjmą z głębołcim 
żalem wiadomość o zgonie tego nietylko znakomi- 
tego uczonego, ale zarazem niezwykie szlachat- 
nego i ofiarnego człowieka. Cześć Jego pamięci! 


Kraków, 19 lipca. 

WOJEWODA KRAKOWSKI NA TERENIE 
ZNISZCZONYM -PRZEZ KLĘSKI ELEMENTAR- 
NE, W dniu 17 bm. wojewoda krakowski % tew. 
riczełnika wydziału rolniczego dra Szymusika i 
"iosty w Żywcu Stanosolskiego zwiedził gminy 
kowiatu żywieckiego, doiknięte tegomoszną hlę 
ska elementarną i przyznał poszkodowanym gnr- 
nań pożyczkę w kwocie 20.000 złotych. 

(cz) TRAGICZNY WYPADEK. Piotr Opoczka, 
wyrobnik, idąc w stanie nietrzeźwym ul. Sknzy” 
neckiego upadł na chodnik tak nieszczęśliwie, że 
uderzyi głową o kamienie i zmarł na miejscu. 
Zwłoki oddano na polecenie lekarza obwodowego 
do zakładu medycyny sądowej. 


Kosci? 00. Daminikanów po pożarze. 


(cz) OBŁAWA POLICYJNA. W dniu wczoraj- 
szym między godz. 9 a 12 przeprowadzono w 2- 
brębie I. komisarjatu P. P. obławę pałicyjną na 
podejrzanych osobników, w cząsie której przytrzy= 
mano 9 csób za wlóczęgostwo, 5 osób doprewa= 
dzcno do magistratu za niedozwolny wywóz arty- 
kułów spożywczych. 

(cz) POŻAR. Wczoraj o golz. 8 wybuchł pożar 
kominowy w domu pzy ul. Grabawsktego 7. Za- 
wezwana straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda 
znaczna. 5 

FOŻAR W BRONOWICACH MAŁYCH. Wezo- 
"u: o godz. 5 wieczorem wezwano straż poing 
dle Bronowice Małych, gdzie zapatila się stocola 
pO IDO linza Stanislawa Wujcika. Z powodu wia- 
tra „gień zagrażał sąsiednum zabudowaniom. Pu 
dwigodzinnej akeji ratunkowej ogień, który został 
prodłuż' ry, Ugaszono. 

ŚMIERĆ OD PiORUNA poniósł w dniu wego- 
rajszym nx Prądniku Czerwonym wieśniak na- 
zwiskiem Patouy, który przechodził drogą w po- 
bliżu m. zakładów epidemicznych. 

RABUNKOWY NAPAD NA KOMISJĘ STARO- 


ISTWA. Niedażeko leśniczówki Rakówłka obok Ni- 


ską na powracającą z licytacji ofertowej na wy- 
dzierżawienie sianokosu w lasach rządowych ko- 
misję stamostwa w Nisku napadło 5 uzbrojonych 
w karabiny opryszków. Po steroryzowaniu  jadą- 
cych zrabówali bamdych członkowi komisji dyr. 
Wikierkowi 25.000 złotych. Policja zarzqdziła po- 
cig. 

HORWICA-SAMOJŁOWA, osławionego b. reda- 
ktora „Warszawskiej Mysli“ i „Warszawskiego 
Slowa“ aresztowamo w Pradze, wrav z 3-ma oso- 
bami, przybylemi z Petski. 

ROZSTRZELANEGO DIETRICHA pochowano 
we Lwowie przy udziale pzolrosacza parafji Św. 


| Elżbiety ks. Sigmunda. Zwłoki Sołoneńki pocho- 
„(wano na Jamowskim ementarzu. w grabie 


bez 
imionnych, albowiem żoma jego, po egzekucji Jo- 
stała obłędu i odwieziono ją do Mszamy i nie była 
komu zająć się pogrzebem. 

Z powodu procesu lwowskiego w sprawie za: 
maca na składy amunicyjne, urzędowa agencja 
sowiecka „Rosta donosi, starym zwyczajem, że 
„cała impreza była dziełem prowokacyjnom n: 
chrany polskiej, ktora w imieniu burżuazji poł. 
skiej oskarża komunistów". 

SKANDALICZNE AFERY W GOSPODARCE 
MIEJSKIEJ WE LWOWIE. „Gazeta Lwowska 
donosi: Dowiadujemy się, że prezydent Neuman, 
zaniepeikojomy wykrywaniem coraz to nowycł 
skandalicznych afer w gospodarce miejskiej, prze 
trwał swój wypoczynek w Krynicy i powraca do 
Lwowa. - 

POLSKI WYNALAZEK W AUTOMOBILIŻMIE. 
Wcmoraj wieczorem o godz. 18 przed urzęden 
ruchu kołowego kom. rządu na ulicy Damłowi 
czowskioj w Warszawie staraniem zawiedowegk 
związku auwromobilistaw w Polsce odbyło się A3- 
monstrowanie „sygnału tarczowego” przy sam9- 
chodzie. g =) 

Wynalazcą tego sygnału jest p. St Żyliński, 
członek związku, który już w r. 1922 pomysłowy 
swój przyrząd opatentował. 

Zasadą sygnalu jest dostosowanie odpowiednie- 
go przyrządu zaopatrzonego ruchomemi tarczami, 
umieszczonemi z przodu wozu po bokach szyby, 
chroniącej od wiatru. Tarcze s} umieszczore po 
obu stronach i funkcjonują automatycznie. Dotrą 
zaletą tarez jest możliwość użycia ich w nocy z 
powodu umieszczenia w tlarczkach lampek ote- 
ktrycznych przesłoniętych Szybką koloru czervo- 
nego. 

Odbyta następnie próba w towamzystwie kilzu 
samochodów po ulicach Warszawy wrz z knmi- 
sja, składającą się z delegata urzędu ruchu kolo- 
wego, delegata min. robót publ. i trzech rzeczo- 
znawców komisarjatu rządu dała bardzo dubra 
rezultaty. as 

ZAGADKOWA ŚMIERĆ URZĘDNICZKI BAN- 
KOWEJ. „Placówka kresowa“ donosi: Przed ty- 
godniem zmarła gwałtowną Śmiercią urzęedniczE® 
Bauku (Gospodarstwa Krajowego w Białej ś. p. 
Qtylja DPrfkówna, zamieszkała przy rodzinie w 
Lipnikn Dolnym. Objawy towarzyszące nagłaj 
śmierci wskazują wyrażanie na otrucie. krążą ciem 
ne domysły na temat tragodji młodej panny, bę- 
dącej podporą ubogiej rodziny. 

OKRADZIONE ZWŁOKI DRA GELLEY'A. Z 
Warszawy donoszą: Dochodzenie prowadzone w 
sprawie wykrycia przyczyny katastrofy, mimo 
szczególowych oględzin szczątków aparatu i niv- 
toru nie dały żadnych wymików. 

Zwłoki lotka Gerge'a Cłemonte'u i pasażera 
Gd: Giande Gelley'a złożame zostały w prosezto- 
num szpitala Dzieciątka Jezus, bagaż zaś zstał 
upioczętowany i oddamy do komsulatu frameuskże- 
go. W prosektorjum skradziono zo zwłok dra C au- 
de Gelleyʻa zegarek i łańewszek. Polieja śledcza 
w.rożyła dochodzenia. 4 

SĄD DORAŻNY W SPRAWIE FUNKCJONA: 
RJUSZY POLICJI PAŃSTWOWEJ. W anana 
sprawie zonganizowania bandy na pograniczu Fau 
dorażny owłbędzie się 28 lipea w Wilejco- Na ka 
wie oskarżonych są: aspirant policji państwowe; 
Marjan Kotarbiński i 6 niższych funkejouarjuszy: 
Piotr Kania, Adam Michniewski, Feliks Jaskólski, 
Józef Strychowski, Henryk Fałuczykowski i Se 
fan Hajan. Wszystkim gro beztermmowe wig- 
zienie. h 

POWODŹ W CHINACH. O powodzi w Chinach 
donoszą: Prowincje Hoan Human i Kiamgsi ucier- 
piaty ogromnie. Zniszczone są setki wsi. Liczba 
ofiar ogrothna, którą trudno ustalić. Najbardziej 
ucierpiała część centrum handlowego, połozcnego 
na północ od Pekinu, skutkiem wylewu rzeki Jan- 
gho. Miasto Kanlgan jest zniszczone. Szkody ma- 


terjalne olbrzymie ze względu na to, iż jest to 
bogata i silnie zaludniona część. Połączenia z Pe- 
kinem prawie wszystkie poprzerywane. 

NOWY JORK BĘDZIE ZNISZCZONY PRZEZ 
TRZĘSIENIE ZIEMI. Z Nowego Jorku donoszą: 
Profesor a$tronomii Godd w Pikudclfji przepowia- 
da, że w niedulekiej przyszłości Nowy Jork zni- 
szezony będzie przez trzęsienie ziemi jeszcze stra- 
sznicjsze niż ostatmie trzęsienie ziemi w Japonji. 


Z ERAZOWSYINĄA TRATRUW 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś po raz 
Piąty „Kuglarz“ Jastrzębea-Zalowskiego. Ze wzglę 
du na kończący się sezon dramatyczny, dzisiejsze 
przedstawienie „Kuglarza“ będzie ostatnie. 5 


se- 
zon zakończy się mtro w niedzielą dwoma przed- 
śtawieniami: po poł „Nawezycielka”; wieczorem 
bem i Pzyclre”. 

Z „BAGATELI. „Czerwony młyn“ Molaara 
wypełni wszystkie dni tygodnia aż do niedzieli 
włącznie. W miedzielę po poł ukaże się po raz 
ostatni atrakcyjna komedja Riuwera „Glupi ta- 
kób* po cenach zniżonych. Początek przedstawie- 
nia popohuiniowego wyjątkowo o godz. Bie. 


"> REPERTUARY: 
+ TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
| Sobrta, 19 bm: „Ruglarz”. 
Niedziela, 26 bm. pu poł: „Nauczycielka“; wieczo- 
rem: „Eros i Psyche". 
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zapyiuju się, ezy strony zechcą zabrać głos 
sprawie pytań. 

Dr Heski imionicm obrony wnosi o 

1) wyłączenie wszystkich 58 pytań głównych 
co do buntu. Wniosek ten uzasadnia dr leski 
tem, że jest blędem prawnym postawienie pyran 
© bunt, skoro są juź pytania o rozruch, a który 
jest kwabfikowaną formą zbrodni, obejmującą już 
bunt; 

2) o połączenie wszystkich pytań z $ 5 (współ- 
winy, co do osk. Klemensiowicza, w ten sposób, 
aby rozkaz, porada, nauczanie, pochwała i do- 
starczanie srodków byly tem sumem pytaniem ob- 
jęte i aby uchylono objęcie dostarozamie środków 
osobnemi pytaniami. Uzasadnienie polega na 
brzmieniu $ 5 ust. 

Dr Bross wnosi o wyeliminowanie pytań z $ 87 
(zbrodnia gwałtu pubłiezuego przez złośliwe dzea- 
łanie) odnośmie do oskurżonych o usiłowane mor- 
derstwo i odnośnie do osk. o współudział w zabój- 
stwie (osk. Stańczyk, Klemensiewicz, Hofman i 
Jaroszowski). 

Dr Lieberman wnosi o skreślenie pytań odno- 
Śnie do pos. Stutozyka za te czyny, za które pus. 
Sańczyk nie został wydany przez Sejm. 

Prok, dr Hubl sprzeciwia się wnioslsowi dra 
Heskiego o wyłączewo 58 pytań co do buntu, jak 
i o połączenie pytań z $5 odnośnie do osk. Kle- 
Bensiowicza z powodôw ustawowych. 

Tównieg spwzeciwiu się wnioskowi dra Brossa, 
a sprzeciw ten uzasadnia stanem faktycznym, jak 
i sprzeciwia się wmioskowi dra Łiebermana w 
sprawie usk. Stańczyka. re . 
a>, Trybunał wobec tego udaje się na naradę. 
F Po dłuższej naradzie przewod. ogłosił uehwałę 
trybunału, odrzucającą wszystkie wnioska ubro- 
ny, albowiem akt oskarżenia obejmuje wszystkie 
te zbrodnie, w kierunim których postawione 20- 
Stały pytania, nie ma więc prawnego uzasadnie- 
nia uwzgłędniemia tych wniosków. Następnie prze- 
Wwodniczący udzielił głosu p. prokuratorowi. 


w 


l” MOWA PROKURATORA DRA HUBLA. 


4 Panowie Przysięgli! Wysoki Trybunale! 
p Dzicń 9 listopada. 
Z wieżyc kościelnych prastwrego grodu Krak- 
wa rozkotysały się jękiem dzwony, rozpłakały się 
brzerażliwym lamentem. To podzmiomae, to ostai- 
nie pożegnanie szczątkom tych 13 bohaterów, któ- 
rzy złóżeni do czarnych trumien zdążają na miej- 
sce wiecznego spoczynku. Żałoba, cichy smutek i 
Spokcjny żal towarzyszą temu siutnemm kondu- 
owi, To pogrzeb oficerów i żołnierzy 8 pułku 
Warów. Gdzie padli, kiedy polegli? Czy złożyli 
Swe życie w ofierze ua ołtarzu ojczyzny w obro- 
nie jej granie z wrogim najeżdźcą? Owo nie w 
Walec z wrogiem zewnętrznym padł ten ułan pol- 
Ski, ale poległ z ręki własnych braci rodwków. 
adi na ulicach miasta od bratniej kuli, od kuti 
Poiskiego robotnika. W dniu 6 listopada żoluierz 
Polski zaslat trupami ulice miasta, wykonując 
WI; ciężki obowiązek obrony porządku i prawo- 
I4ądności, 
| Ponury i krwawy dzień 6 listopada przesunął 
Się teruż w calej swej grossie przed oczyma pa 
tów. Przez szereg tygodui patrzyliście panowie 
lą tę pouwrą tragedję pamiętnego dnia, z90%520- 
Wang przed waszynii oczyma w przebiegu roz. 
Prawy, Gdy uzmysiowimy sobie te straszne chwi 
A kiedy na Wieach prastarej stolicy Polski lala 
“g krew polskich żołuierzy, ginących z bratabó;- 
CJ roki, to nzmysłowimy sobie, jak ciężkim 
> h zolnierzy musial być chowiązek 
“ice przeciw tym, którzy ich braćmi rzzkemo 
9 i jak gleboko wszezepiiną mieli w serer i 
"raj świułoniość, że ponad wszystko wyższe jest 
pv cjezyzny i honor żołnierski. Cała ich męka, 
a ich owe staje nam jasno przed Oazy- 
fute ze drugiej ARE RA IB cala potwor- 
erg ych, co udważyji aie e broń zabój- 
Przeciw polskiemu żołnierzowi i cała ohyda 
d gp O"UoŚĆ tych, którzy im tę Ea do reki po- 
a geneza togo krwawego dA Genczy tej 
zy w wypadkach, które tę traged ję 
soc zelziły w kierowanym przez polską partję 


ET A n : . 
a mistyczną strajku politycznym i jego prze- 
s OU. 


e% 
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>> Dod koniec września objawiać się dawały 
strag tych gałęziach przemysłowych dążności 
ról Jako przyczynę podawano ciężkie po- 
Przyją,, gospodarcze pracujących. Do strajków 
Pe a n się robotaicy comz to innych gałęzi 
ato a słowych. Również do strajku przystąpili 
wa Wiicy państwowi, m wśród tych przede- 
Ystkiem kolejarze i pocztowcy. 


wienie prok. ira Hubli 
w procesie o zajścia listopadowe | 


(W. S.) Przewodniczący po otwarciu rozprawy | pracownicy kolejowi i poeztowi, zatem funkejona- 


NOWA REFORMA 


„Ai TEATR „BAGATELA“ ny dzień porachunku z rządem już nadszed!. 

Szbota, 19 bm.: „Czerwony młyn“, Ulica jest — jak twierdzili — w posiadana 
Niedziela, 20 bm. po pol: „Głupi Jakób*; wieczorem | P, P, 3. Mówili oni, że „są rządem dla siebie”, 
„Czerwony młyn". nie ustąpią, dopóki nie przyjdzie do steru rząd 
REPERI ARY KIN KRAKOWSKICH: włościańsko-robotniczry. A gdy nazajutrz tłumy 
KINO REDUTA: .Spółsa bez ogran. odpowie-|V myśl żądań mowców secjalistycznych przy- 
dzialności”, 6 aktów. były pod dom robotniczy, wykonano tylko io, 
KINO UGIECHA: „Ponad życiem”, sensacyjny Co wedla zdania mowców zmierzało do obale- 
dramat w 6 aktach. nia rządu i zaprowadzenia własnego. Po zdra- 
KINO WANDA: „Symfonja śmierci”, dramat qzjeckiem rozbrojeniu wojska i policji w domu 

w 6 aktach. "robotniczym rezdawano broń i pouczano bo 
KINO SZTUKA: „Harry Hill i Shorlock Holmes“ jowców co dalj czynić. Ćwiczono ich w wla- 
sensacyjny dramat w T aktach. daniu bronią. Sami oskarżeni przyznali, że wy- 
KINO WARSZAWA: „W sidlach elektrycznego znaczono im odpowiednie placówki w domu ro- 
człowiuka* (Harry Peel) dramat. Ę | botniczym, jak i w pobliskich kamienicach, mó- 
wili oni dalej, że rozdawano’ broń i amunicję. 

poczem kazano im ostrzeliwać ułanów, którzy 
Rasdesłame,. ciałami swemi zaslali ulicę Dunajewskiego. — 

Artykuto w tyn dzial ale pochodza od Redakcji | Omawia prok, dalej sprawę polania ul. Duna- 
jewskiego. Polanie to było rozmyślnem. Dnia 
S $ PE R FOS FAT KOSTNY bowiem poprzedniego policja konna szarżowała 
i rozpędziła thumy. Spodziewano się więc, że 

i MINERALNY prawdopodobnie i nazajutrz przyjdzie do szar- 

o gwarantowanej wysokości procentu, dostarcza wagonami ży — należało się więc przed tem zabezpie- 
i w mniejszych ilościach 9:9 'ezyé. Chodziło o załamanie się ewentualnej 


i = Aya SZarży — polano rozmyślnie ulicę wodą i ja- 

BANK KREDY l OWY, Lwów kimś tlustym plynem. I rzeczywiście plan be 

plac Marjaski 4 (Hotel Europejstu) joweów się udał. bo na tym polunym asfalcie 
a DEEE DZ załamala się szarża 8 pułku ulanów. 


Jak widzą więc panowie przysięgli — mówi 


AAA 


prokurator -- cala akcja w dniu 8 listopada 
byla w najistotniejszych szczegółach z góry 0- 
,mówioną i uplanowaną. 

Następnie prokurator przeszedł do uwypit 
,klenia winy poszczególnych oskarżonych. Na 
podstawie wyniku rozprawy dochodzi prokura- 
rjusze państwowi zatrudnieni w najważniejszych tor do wniosku, źe wina oskarżonych jest do- 
działach administracji państwa porzucając pracę, statneznie wykazana, za którą muszą oni po- 
jako hasło strajku, nie zdawali sobie sprawy lub nieść zasłużoną karę. 
też mie chcieli zrozumieć tego, że podjęta przez + 
nich w ten sposób walka o uzyskamie od rządu | + 
spełnienia swych postulatów była w założeniu W chwil, gily to piszemy, prokuraor mówi 
swem nietylko nonsensem, ale nadto zbrodnią wo- w dalszym ciągu. 
bee własnego państwa. Nonsensem była jako broń * å 
ekonomiczna, bo nietylko nie wiodła do polep- A 3 š 
szęnia jeh bytu i w tym względzie w niczem nie Mowie prokuratora dra Hubla przysłuchiwa- 
mogla strajkującym dopomóc, lecz przeciwnie po-,19 się liczne audytorjum tak na sali jak i ga- 
garszalu ich materjalne położenie, torując drogę lerji, Mowa, wypowiedziana z przejęciem, wy- 
jeszcze większej drożyźnie i oddziaływu jąc bardzo |» aria głębokie wrażenie, szczególnie w mo- 
ujemnie na ogólną gospodarczą sytuację państwa. mentach, gdy prokurator wspomniał o śmierci 
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Komitet bloku mniejszości GZYdA 
trzech postów żydowskich do złożeniu 


mandatów 


Warszawa, 19 lipca. Centralny Komitet Wy- 


konawczy bleku mniejszości ogłosił komunikat |lila lącznie z partją: ultra-nacjonalistyczną 


w którym stwierdza, że prawa do mandatów, 
opróżnienych po ustąpieniu posłów, mogą mieć 
tylko przedstawiciele tych samych stronnictw. 
Wobec tego komitet 


"A „EW AR 

KSGZEM L KACZEK TRDACZA 

Niemcy ni? grzyjmą projektu . 
Dawesa 


Berlin, 19 lipca. (AW). W sejmie tarvdekim z4 
szedł charakterystyczny dla stosunków niemićc. 
kich wypadek. Niemiecka partja ludowa uciwa 
tak 
zwaną „Deutsch Võlkiscke“ rezolucję, w której 
oświadcza, że Niemcy nie przyjmą projektu Da- 
vesa, póki na forum międzynarodowem nie zosta- 
nie wytoczona urzędownie sprawa winy wywo- 


wezwał poslów żydow- jłania wojny światowej. .„Vorwaerts* przytaczając 


skich Feinsteina, Bulwę i Briańskiego do na- |tę rezolucję nazywa ją niebywałym skandalem i 
tychmiastowego złożenia mandatów, celem u- | "ZYWA Stressemanna, aby jawnie dał wyraz swoim 


stąpienia miejsca właściwym "posłom, 


Przedwczesne rochuby centroc CÓW 
nienłeckich na cygortów pelk ch 
w Opolkkiem 


Katowice, 19 lipca (AW). Z powodu zbliża- 


jących się ponownych wyborów na Śląsku Opol |łuby 1. 4 przy 


skim, organ centrowców „Germania liczy się 
z możliwoscią utraty 4-go mandatu centrum 


wskutek przypuszczalnego zmniejszenia Się U- |jstnienia Towarzystwa, 
Germania“ je- |utwór wokalny na cztewo-głosowy chór męski a 


działu ludności w wyborach. 
dnak sądzi, że część Polaków, zrażona wyni- 
kiem poprzednich wyborów, będzie głosowała 
na listę ceutrum, co pozwoli utrzymać jego 
czwarty mandat. Opolskie „Nowiny Codzien- 
ne“ piszą w związku z tem, że eentrowcy za- 


.. 
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zapatrywaniom na postępowanie swych zwoien- 
ników w sejmie turyngskim. Jeśli się z nimi soli- 
daryzuje, powinien co rychiej ustąpić. 


Po zamknięciu kroniki 


„POGRZEB ŚP. DRA JAWORSKIEGO odbędzic 
SIę w poniedziałek.o godz. 6 po poł. z domu ża. 
ul. Bitch. 

KONKURS LWOWSKIEGO CHORU AKADE- 


MICKIEGO. Tow. śpiewackie „Lwowski chór 
akademicki", z okazji Z5aletniego jubileuszu 
rozpiujo konkurs na 


eapella. 

Wammki: 1) Utwór ma być treści świockiej luh 
religijnej; 2) dotychczas niewydany, nieogtuszo- 
ny i niewykonany; 8) wykonanie utworu nie mo- 
że trwać ponad 10 minut. 

Skład jury i wysokość trzoch nagród będą w 
najbliższym czasie podane do wiadomości. Termin 


nadto liczą na łatwowierność ludności polskiej, | końcowy do nadsyłania wiworów mija z dniem 15 


która wie dobrze, że centrum, jak dotąd, tak 
i nadal pójdzie w jednym szeregu znacjonali- 


września br. Utwery, zaopatrzone godłem, należy 
nadsyłać pod adresem: Lwowski chór akademi 
«ki na ręce p. Władysława Starzeckiego, Lwów 


stami, aby wytępić polskość na Śląsku Opol- ul. Reja 6, II p. 


skim. 


Wieniec polski na groti niczadiego 
Zunierzu serbsklegg 


Z Belgradu donoszą: W środę delegacja ofi- 
cerów polskich wyjechała w góry Avala z 
charge d'alianes polskim na czele. Na grobie 


i 


PODZIĘKOWANIE, Związek niższych pracow- 
ników poczty i telegrafu Koła Nr. 3 w Krakowie 
składa jak najserdeczniejsze podziękowanie P. T 
kupcom i obywatelom, oraz wszystkim tym, któ 
rzy pmzyczynii się do urządzenia festynu na cele 
humanitarne tychże pracowników, a w szczegół- 
ności JWPanu bar. Gótzowi, Szanownej Dyrekcji 
Browarów Lwowskich, Roprezenuacji Browaru 
Tenczyńskiego. 


nieznanego żolnierza delegacja polska złożyła l.. PRACA LUDZKIEGO SERCA. Serce ludzkie 


wyruszenia | 


Chwiłowe bowiem podwyżki wynagrodzenia, wy-|1 pogrzebi» bohaterskich ułanów. Słychać było 


walcezone strajkiem były zgoła ifużoryczne i w 
rzęczywistości nie przyniosły żadnego pożytku. 
Choćby bowiem po zlikwidowaniu strajku pracow- 
nicy uzyskali nawet znaczne podwyżki, to w za- 
sadzie wobce spustoszeń wywołanych przez strajk 
w gospodarstwie społecznem, otrzymają oni mniej 
niż pobierali przedtem. Pracownik państwowy ma 
uiewątpkiwie tak jak każdy inny pracownik nie- 
zuprzeczone prawo dążyć do poprawy swego by- 
tu i prawem jego jest bronić imteresu nietyle 
swego, ale głównie państwowego, który wymaga 
silnego i zadowolonego stanu urzędniczego. Ale 
do tego celu należy użyć broni innej, jak broń 
strajku, zapożyczona od stosunków fabrycznych. 
Dojrzałość polityczna pracowmków państwowych 
ich odpowiedzialność za losy państwa, poczucie 
znaczenia ich pracy dla najwyższych interesów 
prawno publicznych nakazują im zrozumieć róż- 
mieg, jaka zachodzi między  funkcjonarjnszem 


państwowym a [fabrycznym i zastosować środki, 


r 


wałki do olmiounej sytuacji. Z tego tytulu strajk 
kolejowo-pocztowy zarługuje na słowa potępienia, 
bo godził on w interesy wlasnego państwa, zagra 
żał poważnem niebezpieczeństwem najważniejszym 
gałęziem administracji państwowej. 

Strajk pocztowców i kolejarzy musiał się spot- 
kaé ze zdecydowanem stanowiskiem rządu, który 
nie mogł dopuściec do zatamowania życia, do po- 
zbarviemia aprowizacji miast, coby jeszcze bar- 
dziej pogorszyło sytuację gospodarczą. Rzad chege 
utrzymać ruch kolejowy musiał zarządzić srol- 
ki, które do tego zmierzały. Środkami temi była 
malitaryzacja kolei i powołanie kolejarzy do woj- 
ska. P. P. S. w walce z rządem nie zawalała się 
ogłosić zarządzemia rządu za bezprawne i prokia- 
mowala strajk generalny. Wskutek tego wytwo- 
rzyla się chwila pomiecającego zdenerwowania i 
groziły niebezpieczeństwem dla porządku publiez- 
nego. Dlatego rząd musiał wydać zarządzenia, 
któreby przeciwdziałały próbom wzniecenia nie- 
pokojów i w tym celu rząd wydał zakaz zgroma- 
dzeń, Jednakże mimo tych zakazów  podmiecane 
nieudrową agitacją tłumy gromadziły się pod do- 
mem robotniczym, giłzie wykonująca swój obowią- 
zek polieję obsypano gradem kamieni. Mowcy 
wzywali robotników do oporu władzom, wskutek 
czego władze te nie chcąc dopuścić do ponow- 
nych zaburzeń zamknęły nazajutrz dostęp pod 
dom roboiniczy. Tlumy jednakże przerwały kor- 
lony policyjne i dopuściły się strasznych zbrodni 
na wojsku polskiem i policji. 


$ . 
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Następnie prokurator na podstawie wyniku 
postępowania dowodowego stwienlza, że cala 


Ma akcja w dniu 6 listopada była z góry uplan- 


wana i w szczegółach ohmyslana. Przypomina 
wice zeznania poszczególnych świadlków, któ- 
rzv na rozprawie wyczerpująco zeznawali, jak 
jeszcze przed rozruchami słyszeli rozmawiają- 
cych robotników o wypadkach, które znacznie 
później nastapiiy. Stwierdzone dalej, że tlumy 
udające się na zgromadzenie, byli uzbrojeni w 
rozmaitego rodzaju niebezpieczne „narzędzia, 
jak również zaopatrzeni w „ruksaki w prze- 
widywanin rozruchów a z tem 1 rabunków. 
Podaje prokurator dalej poszczególne epizo- 
dy z zajść 6 listopada. Już wezesnym Ttan- 
kiem rozdzielono odeinki mężom zaufania, 
którzy później komenedrowali całą akcją. Roz- 
brojenie wojska było z góry uplanowane I w 
szęzcgółach omówione. Żołnierzy wltano o- 
krzykiem imienia kochanego przez wojsko 


marsz. Pilsudskiego, po to, by tym rzekomo 
przyjaznym okrzykiem wprowadzić w błąd co 
do wlaseiwych zamiarów motłochu, by nastep- 
nie rzucić się na nich i wyrwać im broń 

W przeddzień wzywali mowcy tłum do przy- 
Strajkujący bycia pod dom robotniczy, albowiem ostatecz- 


I 


wieniec z napisem: „Nieznanemu bohaterowi 
serbskiemu* oficerowie i kadeci polscy. 


Zmatekzenie się liczby Komanistó 

w umji sowieckie] 

Moskwa, 19 lipca (AW). „Prawda“ stwier- 

dza, że w kołach wojskowych zmniejszyła się 

liczba komunistów. W roku 1920 byio komuni- 
stów 44 proc, w tym roku tylko 21 proc. 


Dymisja gabinetu Pasicza 
Belgrad, 19 lipca (PAT). Pisma podają, że 
Pasicz wręczył dymisję gabinetu. 
Belgrad, 19 lipca (PAT). Jowanowicz byi 
przyjęty przez króla i otrzymał misję utworze- 
nia gabinetu pracy. 


auka żełmierzy z pelica © Lizbonie 
QGsiem osób zakitych 
Lizbona, 19 lipca (PAT). Miały tutaj miejsce 
zajścia między żołnierzami gwardji republikań- 
skiej a policją, w następstwie których było 8 
osób zabitych i wiele raanych. 


Katastrofa kołejewa 


Medjolan, 19 lipca (AW). Na linji Caronno- 
Rescaldina wykoleił się pociąg osobowy. — 
Śmierć ponioslo 8 osób. Liczbza rannych do- 
tąd nieustalona definitywnie, waha się około 
50 osób, w tem wiele ciężko rannych. 


Bałwochwalstwo w Rcsii 


Moskwa, 10 lipca (AW). W powłtecie Tich- 
winskim, o 150 klm .od Petersburga, wykryto 
istnienie obrzędów pogańskich. W lesistych o- 
kolicach powiatu czczony jest bałwan „Nikola 
na kołach*, któremu składają w ofierze krew 
zabitych zwierząt. tinografowie, członkowie 
Towarzystwa Geograficznego, zebrali szereg 
pieśni, śpiewanyc podczas tych obrzędów. 


płacz i łkanie kobiet. 


- TELEGRAMY" 


Przed nominacją min. spr. zagr. 
(Telefonem od naszego korespondentu). 

Warszawa, dn. 19 lipca. W dniu dzisiejszym 
premjer Grabski w czasie swego pobytu w Spale 
przedstawi prezydentowi Rzeczypospolitej kon- 
kretny wniosek co do obsadzenia Gpróżni - 
nego po dymisji min. Zamojskiego, stanowiska 
ministra spr. zagr. : 

Co do kandydatury wysuwanych w ostatniej 
chwili, to zaznaczyć należy, że jakkolwiek prze- 
ciwko kandydatowi p. Skrzyńs« ego, występują 
sfery prawicowe, to jest on jednak dotychczas 
najpoważniejszym kandydatem na stanowisko 
mi». sjraw zagr. 


Tymczasowe kierownictwo 
mln. spraw zagranicznych 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, dnia 19 hpca. Kierown'ctwo min. 
spraw zagr. prowadzi tymczasowo szef departa- 
mentu administracy jnego Bertoni, 

Wszystkie sprawy bieżące w tym ministerstwie 
załatwia p. Bertoni w poroznmieniu z dyr, de- 
partamentun politycznego z p. Kajetanem Moraw- 
skim. 


Prezysjum klubu „Wyzwolenia“ 
u premjera Grabskiego 
, (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, dnia 19 lipra. W dnin wczoraj- 
szym prezydjum kluba „Wyzwolania* łącznie 
z pos. Thuguttem odbyło koufereację z premje- 
rem Grabskim. — Konferencja miała na celu 
wprowadzenia członków prezydjam klubu „Wy- 
zwołenia* w tok układów, prowadzonych ġo- 
tychczus przez p. Thugutta, jako prezesa klubu 
z szefem rządów z p. Grabskim, na polu ogói- 
uej polityki państwa, administracji i gospodar- 
stwa kraju 


A 


1 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


Zurych, 19 lipca (PAT). Otwarcie gieldy. Jo- 


Warszawa, 19 lipca. Agendy prezesa sejmo- |landja 208.40, Nowy Jork 54914, Londyn 
wego klubu „Wyzwolenie“ przeszły czasowo |21.02, Paryż 28.07, Medjolan 23.65, Praga 


0.0069, Bukareszt 2.45, Belgrad 6.50. Sofja 
ATT, Warszawa —, Wiedeń 0.007712. 


Międzypariamentarna 
konferencja hand owa w Brukseli 


W ostatniej konferencji handlowej między- 
arlomenrarnej w Brukseli wzięli udział poseł 
polski na Belgje, senator Brun i poseł na Sejm 
Szydiowski. Konfcrencja brukselska zajmowa- 
ła się sprecyzóawaniem szeregu aktualnych za- 
gadniceń rozwoju handlu raiędzynarodowego. -— 


Delegaci polscy byli przedstawieni królowi i 


w ręże prez. pos. Dąsskiago. 


ir „”. LE. 5 g A -rP Y -. 
Burzliwe zijde © Kiuni ukrajýskim 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, dnia 19 lipca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Kiubu ukraińskiego przyszło do 
ostrej wymiany słów, a następnie do czynuego 
zajścia między pos. Antonim Wasyńczukiem 
a obecnym prezesem klubu, pos. Hruckim 
Dawny prez, Klubu nsraińskiego, pos, Wasyń- 
czuk, domagał się przyjęcia do Klubu dawnego 
prezesa Klubu chliborehów, likowa, który obe- następcy tronu oraz zetknęli SIĘ Z calym sze- 
cnie zmienił swoją orjentację polityczną i po-|regem wybitnych osobistości belgijskich. Sena- 
stanowił rozpocząć łączną pracę z Klubem O mace a w 
er 6 Yi m A 3 ratusz 19 SR . 1ĘK a rzyjęcie, zgo- 
ukraińskim. Osoba jednak pos. Iikowa nie ba towane kongresistom przez Belgje. a> 
dzi wśród większości klubu ukraińskiego naj-| __ : 
mniejszego zachwytu. Pos. Hrucki sprzesiwit) Z Węgier można wywozić 
się stanowczo przyjęciu pos. llkowa do klubu. F JRC 
się „rb e A pszenicę i żyto 
Pos. wasyńczuk, z.rytowany oporem nos. Hru- i 
ckiego, uderzył go w twarz. Fosłowio ukraiń-| Rozporządzenie Ray U Sa " ax 
ć j SE = wk wczu pszenicy, Zyta i tatarki, Zniesiono rów- 
SCy usiłowali całe zajścia zgłagodzić, A nawet nież oplaty wywozowe od tych produktów. — 
powiadomili oficjalnie pr sę, ża zajście po- Rozporzązdzenie mdnistra finansów zniosło po- 
wyższe nia miało miejsca. datek od mlewa. =". ed 


- jest pompą, pracującą w każdej minucie 10 razy, 


czyli w godzinie uderza 4200 razy, w ciągu jednegc 
duia 100,800, w ciągu roku 36,792.000 razy. U 
człowicka TO-letniego robi więc serce 24 miljona 


1) uderzeń. Ta czynność serca wykonuje olbrzymią 


pracę. Przy każdom bowiem uderzeniu wprowadza 
w obieg przeciętnie 100 gramów krwi, więc 7 li- 
trów w minucie, 420 litrów w godzinie, a 10 ton 
w jednym dniu. Krwi obieg twwa tylko 24 sekund, 
w ciągu więc jednego dnia odbywń krew 3000 ra- 
zy jodną drogę. Ozymi to w jednym roku ponad 
3900 kilometrow, a w 10 latach (normalny wiek 
człowieka) około 218.000 kim., co stanowi sześcio- 
krotny obwód calej kuli ziemskiej. 

KOBIETY W NIEMIECKIM REICHSTAGU, — 
Przy ostatnich wyborach do niemieckiego Reichs- 
tagu wybrano 27 kobiet przy 472 wybranych po 
silach. W dawszem Reichstagu było 33 kobiet, « 
459 posłów, w Zgremadzeniu Narodowem zaś 81 
kobiet i 4235 posłów. Centrum i niemiecka partii 
demokratyczna wykazują mimo utraty pewnej li- 
czhy mandatów tęsamą liczbę kobiet. Natomias 
miemiocka partja ludowa, i przedewszystkiem s0- 
cjafstyczna steuciły wsóle mandatów żeńskich, ta 
ostminia z 22 nandziów utraciła aż 12. Parlją 
które przy wyborach odniosły większy sukces, nić 
wykazują proporcjonalnego wzrostu liczby manda- 
tów kobiecych, jak np. nacjonaliści, którzy mają 
tylko o jedną kobietę więcej, niż w poprzednim 
Reichstagu. Ludowa partja liberalna nie postawiła 
zasadmiczo żadmych kandydatek. 


x . P. 
kuracja Śwleżemni ooscim 

W „Medizinische Wochenschrift" zachwala © 
Mendel kuracje świeżemi owocami we wszys'kizt 
tych wypadkach, w których stosuje się dotąd ku- 
rację młeczaą, gdy chodzi o dostarczenie organi- 
zmworwi pożywienia ubogiego w białko i pozdawio- 
nego soli, jak np. przy spuchlinach, chorych na 
serce i nerki, przy zapaleniu nerek, wamožonem 
ciśnieniu krwi, chorobie cukrowej kie, nicktó- 
rych chomhach skómych itp. Kilogram owoców 
stamczy zwykle na zupeme zazpokojenie głodu j 
pragnienia oraz przeszkodzenie upadkowi sM u 
chorych, przebywających w łóżku. "= | 

U chorych na serce zauważono niekiedy już po 
trzydniowej kuracji świeżemi owocami doskonałe 
poiepszenie. Oczywiście w ciężkich wypadkach 
nie można zarzucić stosowamia lekarstw. Dzałite 
nie owoców gotowanych pozostaje daleko w tyk 
poza dziaianiem owoców surowych, może diatego, 
że przy gutowanin ulegają zniszezeniu niezrane 
cinla drażn sce, albo witamimy owoców. Kurecją 
św.eżemi owocami można os:ąguąć rówaież i 
zmnicjszeaje się wzmożonego cjśniema krwi. Po 
takiej kuracji starają się utrzymać jej receltał 
przez żrwienie mlekiem i jarzynami. Przy eu- 
krzycy już dawniej polecano kuracje Św.ż mi 
vwocam., nadają się do tego celu zwłaszcza DA- 
nany, javike i gruszki, przywzcm również stwie t= 
Jeno większą skuteczność owoców surowzna oł 
zetr wam; .h. 

Pcdchnie przy Otyłości już dawno stosują 0w- 
ce z Gokrym skutkiem. Widoczne ich działania w 
tych wjzpaczkach ma swe źródło nie tylaó w 
skromnym, dla normalnego człowieka niewystar- 
cza, ącym (owozie pokarmu, lecz więcej jerza: w 
poWwidzeciu dv wydzielania meczu i we WZARO £u)- 
nej pracy gruczołów wydziekiczych. Kuracje 
świeeżnmi owocami można dalej polecić, jeśii na 
nie zezwoli lekarz po dokładnem zbadaniu dhos 
rogu, przy kile, epilepsii, mzy sinem zapaien.u 
skóry, blon śluzowych itp. 


Ze sportu 
KLĘSKI POLSKICH BOKSEROW NA OLIMPJA-' 
r DZIE. 


Paryż. 17 lipcu. (PAT). W zawodach olimpij- 
skich w boksie Amerykauin Haggerty poRenał 
kngok-outem SŚwitka (Polska), Duńczyk Petergoh 
pogonał Koqarzewskiego (Polspa) da punkty 
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DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWE! REFORMY“ 


DiarjuSz z dnia 19 lipca. 


— 120 ton srobra na 1 i 2 złotówki. W tych 
dniach wysłany został transport srebra, okcło 120 
ton, do Paryża, gdzie w tamtejszej mennicy wybite 
zostaną monety jednezłotowe na sumę 15 miłltonów 
złotych i 2-złotowe, również na sumę 15 milicnów 
złotych, Jako delegat min. skarbn wyjechał inż. 
Czumski, który pozostanie w Paryżu aż do czasu 
ukończenia bicia bilona. 

— 10-cio godzinny dzień pracy na Sląsku. 
Z Warszawy nadeszła do Katowic wiadomość, że 
rząd wydał rozporządzenie podpisane przez mini- 
stra Darowskiego przedłużające czas prasy na G. 
Śląsku w hutach żelaznych ołowiu i cynku na 10 
godzin na przeciąg trzech miesięcy. 

Związek wielkich przemysłowców hutników i gór- 
ników po otrzymaniu tej wiadomości ogłosił, że 
cofa zapowiedziany od dnia 10 bm. lokaut i że 
wobec tego wszystkia przedsiębiorstwa: podtrzyma. 
We wtorek rozpocznie się normalna praca, 

— (ena mięsa wołowego w Warszawie ma 
być nieznacznie zniżona zwłaszcza dotyczy to mięsa 
koszernego. Natomiast trzola chlewna drożeje. 

— Na ostatiniem posiedzeniu zmniejszonego 
kompletu Głównego Urzędu wywozu i przywozu 
zezwolono G ównemu Urzędowi żywnościowemu na 
wywóz 5000 ton mąki żytniej za pobraniem 
oplaty wywozowej w wysokości 5 złot, od tony. 

— Togoroczne zbiory pszenicy w Polsce 
mają być o 100 proc. większe od zeszłorocznych 
wobec zwiększonej jej uprawy. 

— Do syspozycji M-stwa Pracy i Opiski 
społecznej na pomcc dla bezrobotnych na G. 
Sląsku wyasygnowano 1750.000 zł. 

— Prywatne fabryki tytoniu będą zamknięte 
eodwołalnie w dn. 31 lipca. 

— Ministerstwo rolnictwa wniosło na komitet 
Rady ministrów propozycję skreślenia ziemn'aków 
z lisiy towarów, zakazanych do wywozu. oraz zniżki 
taryf kolejowych na ziemniaki, kierowane do Gór- 
nego Sląska. 

— Opłaty manipulacyjne od pozwoleń przy- 
WOzowe-wywozowych pobieranych od towarów, 
przewożonych z dzielnicy polskiej na polski rynek 
wewnętrzny przez kurytarz kluczborski mają być 
zniesone, 

f [— Zwolnienie od cła żniwiarek w Rosji so 
wieckiej zostało zdecydowane. 

— Konferencja międzynarodowa w Fradze 
w sprawie organizacji pracy odbęlzie się w nie- 
długim czasie, 


Uproszczona waloryzacja 
ksiąg handlowych 


W myśl paragrafu 2 część. rozporządzenia mini- | 
stra skarbu z dnia 23 kwietnia 1024 roku (Dz. U. | 
R. P. Nr 87, poz. 400), uzupełniającego rozprotzą- 
dzenie wałoryzacyjne ministra skarbu z dnia 15 
lutego 1924 roku (Dz. U. R. P. Nr 16, poz. 165), | 
sprostowane rozporządzeniem ministra skarbu z d. 
14 maca 1021 roku (Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 276), 
wyrażone w markach pozostałości bilansu zam- 
knięcia rachunków,  pezodstawiających wartosci 
czysto markowe, można przerachowywać na fran- 
ki zlote wcdług wartości franka złotego w dniu 
zamkuięcia bilansu,  miarodajnego do ustalenia 
podstaw wymiaru. 

W zawiązku z powyższem ministerstwo skarbu 
wyjaśnia, że zeznania o dochodzie na rok podat- 
kowy 1924, oparte na przorachowanym na franki 
złote bilansie markowym za właściwy rok, operw 
cyjny, mogą być uznane za prawidłowe, o ile zo- 
staną zostawione w sposób następujący: 

1) wyrażone w markach pozostałości bilansu 
zamknięcia tych rachunków, które przedstawiają 
wamtości czysto markowe (kasa, dłużnicy i wierzy- 
ciele krajowi, rachunki haskowe w bankach itp.), 
mogą być wprowadzone do frankowago bilansu 
zamknięcia według wartości franka złotego w dniu 
zamknięcja bilansu bez przerachowywania mie- 
sięcznych obrotów tych rachunków i wprowadze- 
nia na nieh różnie kursowych, 


ni 


$grprzedam dom mój, położony 
kaj w najzirowszej dzielnicy sta- 
rego Krakowa, dwupiętrowy, z ofi- 
cyną, ogrodem i wolnem 4-pokojo- 
wem mieszkaniem dla nabywcy. 
Zgłoszenia pod „Wyjazd“ do Admi- 
nistracji „Nowej Reformy*, 1013 


nuje kapelusze 
welarowe nowo 


bryka GROSSA, K 


ska 3. 


WEINMANN, ulica 


MAJRORZYSTNIEJ 


i NA RATY! 
Koszule MĘSKIE, kalesony dłu- 


gie, krótkie, 
bielizna damska, krawaty, pończo- |$ 
chy, skarpotki, prześcioradła kąpie- |$ 
lowe. Najtaniej poleca „Au Bon 
Marche“, Kraków, ul, św. To- 
masza 20, przecznica Florjańskiej. 
1009 


WEZWANIE, 


Podpisani likwidatoruwie Spół 
dzielni Konsuma Obywatelskiego, 
Stow. zarej. z ogr. odp. w Oświę- 
cimia, stosownie do postanowienia 
art, 76 i bO ustawy z dnia 29 
października 1920, Nr 111, ogła- 
szają, że Walne Zgromadzenie 
uchwaliio rozwiązanie Spółdzielni 
i wzywają wszystkich, roszczących 
sobie jakiekolwiek pretensje do 
powyższej Spółdzielni, aby zgłosili 
Bwe roszczenia do roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia, 1014 


dones Samuel Selinger. 
Samuel Weinberger. 


wania 


a najnowsze modele faso- 


chiegu 7, przecznica Dietlowskiej 7. | skiego. 
1017 


undurki szkoine dla panie- 

į ner, gotowe i na zamówienia, 
płaszcze, suknie, szlafroki — poleca 
A. Hejduk, Kraków, ul. Florjań- 


PKWAERTY 


Ə póki zapas starczy © 
EOSZYLE zefirowe z 2-ma konie- 
rzami po zł. 8'*9 sprze laje 
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ra 
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A z kapitałem 15,000 do 20.000 dolarów poszukiwany do dobrego 

| przedsiębiorstwa. Artykuł pierwszej potrzeby dobrze poprowadzony. § 

Kiorujące stanowisko, decydujący wpływ i minimum oprocento- 


zapewnione. l 
i realne zgłoszenia poi „L. St.“ do Administracji 


RRARÓW, UL 


Kurs franka złotego z dnia zamknięcia może 
być zastosowany jedynie w tym wypalku, gdy 
pozycje bilansu otwarcia przerachowamne zostały 
weilług kursu franka złotego z dnia otwarcia ro- 
ku operacyjnego; 

2) wartości remanentów (pozostałości rachun- 
ków, bilansowych „jak na przykład: towary, su- 
rowce, fabrykaty, monety, dewizy, papiery warto- 
ściowe i t. p.) winny być ustalone we frankach 
ałotych, wedlug cen rynkowych z dnia zamknięcia 
bilinsu, względnie wedlug własnego kosztu (ceny 
nabycia lub, kosztu produkcji, obliczonych we 
frankach złotych); . 

3) obroty miesięczne wszelkich rachunków, 
przedztawiwiących wartości stalsze (nieruchomości, 
maszyny, urządzemia, kapitały własne i t. p.) win- 
uy być przerachowywane 'na franki złote według 
miurodajnych, ogłoszonych w Dzienniku Urzędo- 
wym, kursów miesięcznych. 

Powyższy uproszczony sposób  przerachowania 
bilansów markowych może być również stosowa» 
ny przez przedsiębiorstwa, prowadzące prawidło- 
wą buchańterję pojedynczą. Płatmiey, którzy żar 
stosują powyższy sposób, winni do (ramkowych 
i markowych bilansów otwarcia i zamknięcia do- 
łączyć pełne wyciągi, sporządzono w mankach 
i we frankach złotych z rachunków, przedstawia- 
jących wartości stalsze, 


Polska a drugie gdańskie targi 
międzynarodowe 


W ubieglym tygodniu nastąpiła zapowiedziana 
wizyta dyrektora Frankego z zarządu drugich 
gdańskich Targów międzynarodowych w Warsza- 
wie. Z poszczególnemi ministerstwami, prezyden- 
tami Związków przemysłowych i kupieckich, oraz 
dyrektorami wielkich przedsiębiorstw, — przopro- 
wadzone zostały pertraktacje w sprawie udziału 
w drugich gdańskich Targach międzynarodowych. 
Przytem okazało się, iż w kolach gospodarczych 
w Polsce przeważa przekonanie, iż będa mogły na- 
«wiązać przyjazne i korzystne pod względem go- 


spodarczym stosunki z Wolnem Miastem Gidań- 
skiem. Na ogół podkreślano znaczenie drugich 


gdańskich Targów międzynarodowych, jako łącz- 
nika między ugrupowaniami gospodarczemi Pol- 
ski a Gdańskiem. Co do eyfry wystawców pol- 
skich przedstawiciel Targów mógł zakomuniko- 
wać, iż zgłosiła się już dość znaczna ich liczba. 
Że strony polskiej wskazywano na obecnie panu- 
jące trudności gospodarcze, które w Rzeczypo- 
spolitej niemniej dają się we znaki, jak i u zacho- 
dnich sąsiadów. Na ogół podkreślano, iż kryzys 
ten można złagodzić jedymie zapomocą spotęgo- 
wania wywozu. Ponieważ drugie gdańskie Targi 
międzynarodowe w głównej części służyć mają 
wywozywi towarów polskich, dano przedstawicie- 
lowi Targów najwyraźniej do zrozumienia, iż na- 
leży się spoiłziewać licznego udziału polskiego 


i przemysłw i handlu eksportowego w drugich gdań- 


skich Targach międzynarodowych. 

W ministerstwie kolei poruszono sprawę bez- 
płatnej reckspedycji towarów wystawowych, przy- 
ezem stwierdzono, iż towary, przeznaczone na 
drugie głańskic Targi międzynarodowe, korzy- 
stają z taryf ulgowych. Temsamem należy uiścić 
od towarów, nadanych na stacjach polskich, a 
przeznaczonych na Targi gdańskie, pełne stawki 
trachtorve, podczas gdy reekspedycja jest na pod- 
stawie poświadczenia zarządu Targów zupełnie 
bezplatna. Postępowanie tego rodzaju wybrano z 
tego powodu, ponieważ spouziewąć się należy, że 
wysttuwuy polscy dokonają transakcyj, wobec cze- 
go da nich reekspodycja nie wchodzi później w 
rachubę, 

W ubiegły piątek p. minister handlu i przemy- 
słu jazyjął dyrektora Frankego. Zarząd Targów 
gdańskich wyraził przez swego przedstawiciela 
podziękowanie za dotychczasowe poparcie Targów 
gdańskich w formie licznych roźporządzeń, wyda- 
nych przez ministerstwo. P. miuister Kiedroń dał 
wyraz nawlziei, iż, pomimo tendencyj nacjonałisty- 


branie marynarkowe, nowe 
damskie, filcowe, (popiełatej, eleganckie okazyj- 
wybudowana fa- | nie do sprzedania, — Stolarska 13, 


ruków, ul, Korde- | pracownia krawiecka SEI © 


OLLA 
najlepsza hygien. 
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petna gwarancya 
Wszędzie do 
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Starowiśina L, 6. | 


Renlama diwigaią przemysłu 


Ratelne wpłaty możliwe. Tylko poważne 
„N. Reformy“, 
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Czcłonkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagieuonska L. 10. 
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NOWA RErUKMA 


WESOŁE LISTY DYPLOMATY 


Kartki z wczorajszej przeszłości. 
Przepisał 


Henryk Josse. 
XIT. 
Moi mili Polaczkowie! 

Jeden szłachcje i jeden żydek z Polski sprawili, 
że w Pont-de-Phóaciens odhywa się nieastanny 
jarmanik. 

— Urządziłem tu prawdziwe kontrakty kijow- 
skie — powiada Ujazdowski. 

— Calkiem, jak w Ułaszkoweżch — dodaje Po- 
meranz, przyszły Trembowelski. 

W sali hotdu „de lEmtente* rojno i gwarno. 
Na stolikach leżą próbki najrozmaitszych towa- 
rów: herbaty, czekolady, tytoniu, cygar, papiero: 
sów, jedwabiu, zegarków i piorścionków, fabryko- 
wanych masowo, rękawiczek, gorsetów, koronek. 
Ujazdowski wśród szerokich gestów przemawia 
nietęgą francuzczyzną, a miejscowi kupcy slu- 
chają go nabożnie i co pewien czas idą na drugą 
stronę sali, ażeby odbyć pouiną naradę. 

Pomeranz-Trembowelski zwija się, jak piskorz, 
wyskakuje z własnej skóry, pmzegina się, jak akro- 
bata i mówi, gęsto parskając śliną. Ma swoją oso- 
bng grupą intoresentów, do których przemawia po 
niomiedku, przeplatając gęsto żargonem. Mówią 
wszyscy równocześnie, machając rękoma s rzucą- 
jąc głowami, jak topielecy. Gdy zaczynają wize- 
szczeć, Pomeranz podnosi ręce do góry i woła 
z namaszczeniem: 


— Sza! > 

Wrzask ustaje. Przemawia, Pomaranz i rychło! 
zaczyna wyskakiwać ze skóry. Usiluje przekonać 
awoich sluchaczów, że zrobią interes, ale słucha- 
cze są sceptyczni. 

— Dus ist gram sztram, 
powiada jeden z nici. 

Pomoranz Gbraził się. Usiadł przy ustronnym 
stoliku, zapalil cygaro i palcami prawej ręki ma- 
nowrował koło uszu. Ale niedługo wytrwał w roli 
nadąsanego Achillesa. Usłyszał wyrazy:  „hun- 
dert Prozent“, zerwał się, pobiegł do swojej gru- 
py i znowu wyskakiwał ze skóry. 

Więcierski ze spokojem i godnością mieszkańca 
wschodu chodzi po sali i gra rolę obojętnego słu- 
chaczą i widza. Ale nie jest obojętnym. Gdy się 
okaże potrzeba, bierze udział w targach i trans- 
akcjach, występując bardzo stanowczo. Spostrze- 
glem, że prawie zawsze występuje skutecznie. 

Targi te odbywają się w hotelu codziennie od 
kilku tygodni. Przychodzę na nie z cickawości, 
a także dlatego, że mnie wszyscy zapraszają. Lo- 
psze to, niż nudy w domu. 

Ninetka jest w siódmem niebie. Pławi się w 
upominkach i kwiatach. Posyła je Ujazdowski, 
posyla Pomeranz, posyłają rozmaici kupcy. Uro- 
słem ogromnie w jej opiuji. 

— Teraz widzę, że jesteś prawdziwym ambasa- 
dorem — rzekła niedawno i zrobiła przedemną ba- 
jeczny dyg. WF) 

Dzisiaj rano Ujazdowski, Więcierski i Pomeranz 
zabrali mnie samochodem na kolej. Odchodził 
pierwszy transport towarów do Polski w pięciu 
wagomach. Przystrojone zielenią i chorągiewkami 


mach mir a letnik —- 


PUIESTEELE TRY ES PTY JE TFT ZIN DAE WITAJ PK E S SO PT) 


cznych i różnie zdań politycznych, uda się nawią- 
zać ściślejsze stosunki gospodarcze i handlowe 
między Polską a Gdańskiem. Dla Tamgów, odbyć 
się mających w październiku, p. minister okazał 
dużo zainteresowania i przyrzekł poprzeć na przy- 
szłośc, 0 ile możności, życzenia, przedkładane 
przez Targi gdańskie. 

Rezultatom wizyty przedstawiciela Targów gdań 
skich jost dojście do porozumienia między zaiu- 
teresowanemi kołami polskiemi a zarządem Tar- 
gów we wszystkich kwestjach, mogących służyć 
interesom polskiego przemysłu i handlu hurtowe- 
go i przyczynić się do przezwyciężenia obecnego 
kryzysu w jak najkrótszym czasie. Te związki go- 
spodarcze, których członkowie nie wchodzą w ra- 
ehubę, jako wystawcy, qwzsyrzekły zwiedzenie 
Targów, odbyć się mających w dniach od 2—5 
października. 


Bilans płatniczy Stanów Zjednoczosych 
Bilans płatniczy Stanów Zjedn. za ostatnie 
pięć lat, przedstawia się w sposób następujący 


i(w miłjonach dolarów): 


1919 r. plus 1.092 
1920 a 1.143 
1921 minus 228 
1922 5 488 
1923 m 152 e 


Jest rzeczą charakterystyczną, że w bilansie 
tym zmniejszają się przekazy netto wychodźców 
i wydatki dobroczynne zagranicą, Wzrastają 
natomiast wydatki turystów amerykańskich, jak 
to z następującego zestawienia widać (w miljo- 
pach dolarów): 


przekazy wydatki 

wychodźców: turystów 
TOTO: 600 50 
1920 700 150 
1921 500 200 
1922 400 300 
1923 360 400 


Widoczny spadek przekazów wychodźtwa tłó- 
maczyć należy w ten sposób, że wysokie cyfry 
lat bezpośrednio powojennych, spowodowane 
były niemożnością przekazywania pieniędzy 
w czasie wojny. Dotąd jednak przekazy te dwa 
razy prawie przewyższają odnośne cyfry przed- 
wojenne. Był to także jeden z atutów w ręku 
osób i organizacji występujących za obcięciem 
kwoty emigracyjnej. Wydatki turystów amery- 
kańskich zagranicą przed wojną, stanowiły 
około 170,000.000 dol. W ciągu tego pięciolecia, 
kapitaliści amerykańscy umieścili zagranicą, czy 
to w formie obligacji cudzoziemskich, emitowa- 
nych na rynku nowojorskim, czy to w formie 


inwestycji zagranicznych, następujące sumy 

(w miljonach dolarów): 
/ emisje inwestycje 

cudzoziemski» zagranicą razem 

1919 r. 436 534 970 
1920 506 939 1.445 
1921 663 427 1.092 
1922 637 326 963 
1924 377 33 410 


Zmniejszenie inwestycji amerykańskich zagra- 
nicą, tłómaczy się bardzo znacznemi stratami, 
jakie kapitał amerykański poniósł w 1921 
i 1923 r, w krajach łacińskich. 

Trudno przypuszczać, żeby w prędkim czasie 
można było zobaczyć w pozycji tej cyfrę 1920. 
Natomiast daleko mniejsze wahania wykazuje 
pozycja emisji cudzoziemskiej w Sr. Zjednoczo- 
nych. Spadek 1923 r. tłómaczy sią silnem we- 
wnętrznem zapotrzebowaniem kapitałów w St. 
Zjednoczonych, na tle niepewnej z panktn wi- 
dzenia amerykańskiego, sytuacji w Europie 
w rokn sprawozdawczym. Dotychczasowe cyfry 
r. b, pozwalają się bezwarunkowo spodziewać 
znacznego ożywienia w dziedzinie emisji cudzo- 
ziemskich na rynku nowojorskim. 


Kronika ekonomiczna 


JAK SIĘ PRZEDSTAWIA OBIEG BANKNOTÓW 
I ZAPAS ZŁOTA? Z ogłoszunego świeżo bilansu 
Banku Polskiego na dzień 10-go lipca dowiadujemy 
się, że obieg banknotów zwiększył się w pierwszej 
dekadzie o 17:5 miljonów złotych, obieg marek pol- 
skich zmniejszył się o 70 biljonów, pozostaje więc 


jpalsku firma Rudzki i Spółka, 


Zapas walut wzrósł znacznie i wyniósł 145 miljo- 
nów netto, Zapas złota również się powiększył 
o 365.000 złotych. Wynika z tego, że sytuacja na 
rynku walutowym była w tej dekadzie korzystną. 
Portfel wekslowy Banku Polskiego wzrósł o blisko 
9 miljonów złotych, a pożyczki lombardowe o 1 mij- 
jon złotych. 


(b). KREBYTY DLA RZEMIEŚLNIKOW. Do 


P. R. O. napływają liczne podania o kredyt z SUM, | 
przezmaczonych nw kredyty trzymiesięczne dla, 


rzemieślników. Podamia te przekazywane są mini. 
sterstwu przemysłu i handlu, gdzie już w końcu 
bieżącego tygodnia odbędzie się posiedzenie, na 
którem rozpatrzone będą podania. 

LIKWIDACJĘ / BANKU LEŚNEGO W WAR- 


|ukradną wagony. Powiddam im: 


wagony znajdowały się pod strażą jakiejś milicji. 
nzbrajonej w rewolwery. 

Pociąg rusza, milicja salutuje I wznosi okizy- 
ki. Publiczność na dworcu nie wie wprawdzie, 
o eo chodzi, ale macha kapeluszami i chustkamć. 

— Będą miljoniki -- powiada Ujazdewski do 
manie. 

— Co to był za kram — mówił Pomeranz. 
Omi nie chcieli dać wagonów. Gadałi, że w Polsce 
„nie bójcie się 
do Polski możecie wysłać bez obawy nawet swoje 
żony“. Nu, tamie żony, to można swują drogą wy- 
shié nawet do ludożereów. Ale oni nie chcieli, ka- 
zali składać kaucję. Powiadam dyrektorowi: „Nu, 
po co kaucja? Pan dyrektor ma żywą kaucję”. — 
A on się pyta: „Jaką żywą kaucję? A ja mu po- 
wiadam: „Nu, pana hrabiego Ujazdowskiego i mnie 
Pomeranza*. Ja mu podalem potem rękę, a on ją 
długo ściskał i powiedzial: „Niech i tak będzie”, 
Ale teraz jedziemy na śniadanie. 

Pojechaliśmy na śniadanie. Gdy wieczorem po 
wróciłem do domu, Ninetka wyciąynęla rękę pod 
lampę elektryczną i zawołała: 

— Patrz! 

Na palcu jej prześliczny brylant skrzył się cu. 
downie. 

— Od Ujazdowskiego -- dodała Ninetka. 

Zapytewcie zapewne, co ja dostałem? Jeżeli po: 
wiem, że nic —=nie uwierzycie. A więc niech te 
będzie tajemnicą dyplomatyczuą, którą Wam kie 
dyś przy sposobności odkryje Wasz 


Tuziemski. 


00 


kiego, oraz przed datą 4 sierpnia 1914 roku, przy- 
czem ten ostatni dawód polegać mógłby najlepie; 
na dostarczeniu wykazu (t. zw. borderewu) poprze: 
dmich wiaścicieli, wystawionego przez odpowie 
dnic banki w chwili nabycia papiaru wartościo: 
wego, względnie później, na żądanie uprawnione: 
go. 
GRUPA SZWAJCARSKA ukaże sie w tym ro- 
ku po raz pierwszy na 1V Targach W-chodnic”, 
obuk sekcji francuskiej i austrjachieji 


Ulgi dla emigrantów politycznych w Polsce 
Z Warszawy donosi P. A. T.: 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządzeniem 


CHUJ PA 


SZAWIE ma uchwalić w dniu 8 sierpnia walua Z dnia 30 czerwca b. r, przyznało wszystkim 


zebranie ukcjonarjuszów Banku. 

SZEREG TEKSTYLNYCH KUPCÓW w Krako: 
wie w związku z bankrugtwem dwóch firm w Lo- 
dzi, firmy Landau i firmy Czernitowski,-poniosły 
stratę w wysokości kiikunastu tysięcy dolarów. 

FABRYKĘ ZAPAŁEK „PŁOMYK* W PINSKU 
zakupiło, wedlug pogłosek, konsorcjum erwedzhie 
za 215.000 dolarów. Zapalki polskie stanowiły dla! 
przemysłu szwedzkiego niebezpieczną konkuren- 
€ję na rynkach światowych. To było przyczyną, że 
większość akcyj wszystkich fabryk zapałek w 
Polsce mio wykupić konsorcjum szwedzkie przy 
pomocy podstawionych osobników. Pogłoski mò- 
wią dalej, że Szwedzi zamierzają utrzymać w rt 
chu załedwie kilka fabryk=w Polsce, resztę zaś 
zamknąć. Ze względu na to, że zamknięcie tylu 
fabryk groziioby nowem bezrobociem, rząd nie 
powinien dopuścić do zamknięcia fabryk i zni- 
szczenia tej poważnej w Polsce gałęzi przemysłu. 

(b). WYMIANA TOWARÓW MIĘDZY TURCJA 
A POLSKĄ mogłaby się kształtować w następu- 
jący sposób: Turcja może nam dostarczać baweł- 
ny, tytoniu, rodzynków, lig, otrzymywać zaś 
z Polski może wyroby bawełniane i wełniane, za- 
pałki, maszyny rolnicze, wyroby metalowe i t. p. 
Jak dotychczas jednak, polskie sfery kupieckie 
i przemysłowe nie okazały wiele energji w na- 
wiązaniu stosunków handlowych z rynkiem turec- 
kim. Najlepiszem wyjściem byłoby urządzenie skła- 
dów tranzytowych lub konsygnacyjnych w Kon- 
stantymopoalu, 

(b). ZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS“ Sp. 
akcyjna w Warszawie, otrzymawszy zamówienie 
ministerstwa spraw wojskowych na 1.050 pouwozi 
samochodowych, przystąpiły do budowy fabryki 
samochodów w Czechowicach pol Warszawą. 

Zakłady „Ursus“ zawarły. cdpowiednie umowy 
że znanym włoskim koncernem metalowym „An- 
saldo (do którego należy między irmemi fabry- 
ka samochodów „Špa i francuską fabryką samo- 
chodów „M. Berliet", a które to umowy zape- 
wiiają „Ursusowi* caikowitą ponoc finansową, 
wochniczną i organizacyjna, jak również licencjo 
na prawo fabrykacji. 

(b). TURCJA, CIERPIĄCA NA DOTKLIWY 
BRAK KAPITAŁÓW KRAJOWYCH, stanowi 


wdzięczny teren do inwestycyj dla kapitału za- 
granicznego. Prym pod tym względem trzymają 
Niemey, których oferty okazują się najkorzystniej- 
sze, może po części i dla względów politycznych. 
Tak koncesję na budowę mostów na linjach ama- 
Lalijskich kolei żelaznych otrzymała niemiecka 
firma Gutelioffnungshitte przy cenie 26 funtów 
szterlingów za tonę. Do konkursu stanęła również 
oferując tonę po 
152 dolary. Przy dostawie szyn i progów kwlejo- 
wych dla linii Samsun-Siwas utrzymał się Krupp, 
pnzy wyjątkowo niskiej cenie 7 i pół funta szt. za 
toną. 

(b). , STEMPLOWANIE POŻYCZEK RUMUŃ- 
SKICH. Celem umożliwienia poselstwu Rzeczypo- 
spolitej polskiej w Bukareszcie dalszych starań co 
do uwzględnienia przez rząd rumuński ostemplo- 
wania pożyczek rumuńskich zewnętrznych i we- 
wiiętnznych z roku 1883—1913, znajdujących się 
w rękach obywateli polskich „,mónutsterstwo spraw 
zagranicznych, nie przesądzając ostatecznego za- 
łatwienia sprawy, powtórnie podaje do wiadomo- 
ści osób zainteresowanych, iż leży w ich interesie, 
by nadesłały bez dalszej zwłoki wprost do posel- 
stwa R. P. w Bukareszcie, Chassće Kisielotf 47, 
następujące danc, potrzebne poselstwm, jako mate- 
rjal statystyczny, a mianowicie: 

1) Dokładny spis walorów, znajdujących się w 


do wykupu niewiele ponad 71 biljonów marek, ich posiadaniu z podaniem, czy petent był pod- 


W ten sposób cbieg ogólny licząc banknoty Banku 
Polskiego, marki jeszcze niewycofane, bilety zdaw- 
kowe i bilon wynosił w dniu 10 lipca 485 miljo- 
nów złotych, 


danym austrjackim, niemieckim lub rosyjskim, od 
kogo i kiedy nabył te walory. 

2) Dowody co do faktu, iż nabył rzeczone wa- 
lory nis od poddanego austrjackiecgo lub niemiec- 


[polecając mu stanąć u wejścia do kulis 


osobom, Kkerzystającym z prawa asylu w Rze- 
czypospolitej Polskiej prawo swobodnego wyśoru 
miejsca zamieszkania i swobednego poruszania 
się na toreni państwa z pewnemi ograniczenia- 
mi dla województw: lwowskiego, tarnopolskiego, sta- 
nisławowskiego, wołyńskiego, poleskiego, nowogrodz: 
kiego i okręgu adm. wileńskiego, Osoby, pragnące 
skorzystać z tego prawa również na terenie wy- 
mtenionych województw, powinny zwrócić sią o Ze- 
zwolenie do odnośnego wojewody. Zaświadczenia na 
kartach azylu, uprawniającego do korzystania ze 
wspomnianych ulg, są odręcznie wydawane azylan- 
tom przy rejestrowanin sią w starostwie (komisa« 
rjacie rządu). — Ministerstwo poleciło miejscowym 
władzom stosować jak najdalej idą-e udcgodnioniz 
przy zgłaszaniu się do rejestracji i zwaln'ać oć 
opłat osoby niezamożne. Jedn'cześnie ministerstw« 
spraw wewnętrznych poleciło dopuszczać do współ 
działania z władzami przy przeprowadzaniu cudzo* 
zienców komitety opieki nad emigrantami politycz- 
nymi i życzliwie traktować interwencję tych ko- 
witetów w sprawach dotyczących położenia praw 
nego emigrantów politycznych. — Po dokonanii 
rejestracji, osobom zarejestrowanym wydawane będe 
w zamian dotychczasowych kart azylu, stałe do: 


wody leżitymacyjne z rocznym terminem waż: 
ności, 
tr EAE Eeee 


a LJ a 
Spiewasy i przesądy 

Do najwięcej przesądnych ludzi należą, jak wia 
domo, słynni śpiewacy operowi. Często noszą 2 
sobą różne talizmany. z któremi się za żadną ce 
nę nie rozstają i przywiązują ogromną wagę do ró 
źnych śmiesznych drobiazgów. Pewien sławny te 
nor wiedeńskiej opery państwowej musi bezwa 
rumkowo przed każdy występem odmówić „Oj 
cze nasz“, choć bynajmniej nie należy do ludzi 
pobożnych. Jedna ze śpiewaczek tej opery pra- 
gnie znów widzieć po opuszczenia garderoby, gdy 
się udaje na scenę, przebiegającego jej poprzez 
drogę kota. „Zalieg* ten musi być też, ciągle sztu- 
cznie wywoływany, by utrzymać artystkę w do- 
brem usposobieniu podczas występu. 

Selma Kurz zaś wierzy w kominiarzy, których 
szczęśliwym trafem spotka na drodze do opery. — 
Jeden z jej przyjaciół obstalował raz kominiarza, 
. — Gdy 
śpiewaczka, występująca wtedy po raz pierwszy 
po dłuższej przerwie, spowodowanej chorobą, 
opuściwszy powóz, ujrzała stojącego tam komi- 
niarza, nie mogla się posiąść z radości z powodu 
rzekomego szczęśliwego przypadku i xazała go 
zaraz poprosić do siebie, chcąc mu wręczyć trady- 
cyjny napiwek. Że jednak trafiła na solidnego 
i niczego się nie domyślającego gentlemana, otrzy- 
mała cd niego prostodluszną odpowiedź: ,Szano- 
wną pani wybaczy. ało nic od niej przyjąć nie mo- 
$ę, gdyż już zostałem zapłacony za to, że tu 
stoję”, Sclma Kurz oniemiała... 

Często chodzi u tych ludzi w parze z przesądem 
i hypochondrja. Wielu śpiewaków używa często 
najszczególuiejszych środków „na krtan'. I tak 
słynny Teodor Reichmann używał rozczynu z šo. 
dy stołowej, którym przepłakiwał gardło kilka 
razy podczas przedstawienia. Jego służący musial 
zawsze czekać na nicgo ża seng z kielichem, na: 
pelnionym tem lekarstwem. Pewnego razu opo- 
wiadał Reichmann swemu koledze, Wilhelmowi 
Heschowi, o cudownem Gziałanin wspomnianego 
Środka. Hesch jednak nic żywił zamiaru sprobo- 
wania go i zachwala: swoje znów „lekarstwo“. 
Podniósł do góry stojący za nim kufeł piwa i wy- 
wodził „W moim śroiku jest nawet trochę alko- 
holu, ale nie płuczę nim gardła, lecz odrazu wszy- 
afko pałykam'*... 
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